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•Przyspieszenie

budowy dróg

Stefana Ignara
w Krakowskiem azeta
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sierpnia
1968 r.
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Dalsze rezolucje ludzi pracy

Jedność krajów
(Inf. wł.) Dla uczczenia V

Zjazdu PZPR górnicy kopalń
chrzanowsko-jaworznickich za­
ciągają warty produkcyjne. Jako
pierwszy do czynu przystąpił
przodujący zespół Jana Trzciń­
skiego (na zdjęciu poniżej) pra­
cujący na zmechanizowanej
ścianie Oddziału V, który za­
ciągnął warty produkcyjne wzy-ciągnął warty produkcyjne
wając, ró eśnie resztę

szybszą realizację zadań produk­
cyjnych. M. in. przyspieszona
zostanie budowa drogi Niepoło­
mice — Wola Zabierzowska na

odcinku 10 km, dzięki czemu bę­
dzie można zaoszczędzić około 4
min zł. Przyspieszenie budowy
drogi w rejonie Brzeska Nowe­
go pozwoli na dodatkowe wy­
gospodarowanie 3,5 min zł.

Obok zobowiązań produkcyj­
nych załoga tegoż przedsiębior­
stwa postanowiła wykonać sze-
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Ambicją tych brygad jest uzy­
skanie 16 ton wydajności węglo­
wej. Górnicy postanawiają rów­
nież przepracować w czynie
społecznym 200 dniówek przy
budowie ośrodka rekreacyjnego
w Libiążu.

Załoga Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych w

Krakowie podjęła dodatkowe zo­
bowiązania przedzjazdowe ogól­
nej wartości 17 min zł. Szcze­
gólna uwaga zwracana jest na

onanie
ętych zobo-

czynu ziaz-

■pow spo-
■tość sięga
owcy pra-
eresownie
ca jcekre-

—-Jrsregórzki.
przy rozbudowie ośrodka wcza­
sowego w Trzemeśni, przy bu­
dowie drogi dojazdowej do
schroniska im. Lenina na Babiej
Górze, budowie urządzeń sani­
tarnych dla szkoły podstawo­
wej nr .10 na Grzegórzkach i u-

rzsdzaniu boiska sportowego dla
LZS „Słomniczanka” w Słomni­
kach. Pracownicy KPRD posta­
nawiają również przekazać do­
datkowo na budowę pomnika
Centrum Zdrowia Dziecka 20
tys. zł.

Bogate tradycje współzawod­
nictwa pracy, a szczególnie po­
dejmowania i realizacji zobo­
wiązań załogi Południowych Za­
kładów Skórzanych w Chełmku

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Wczoraj przybył
dó naszego województwa wice­
premier Stefan Ignar, który
wizytował okręg miechowskO-
proszowicki — główną bazę
produkcji rolnej naszego woje­
wództwa. Przedmiotem jego za­
interesowań były wyniki pro­
dukcji rolnej i jej zaplecza. Wi­
cepremier zwiedził m. in. tere­
ny, które szczególnie wyróżnia­
ją się w intesyfikacji*upraw wa­
rzywnych, interesował się prze­
twórstwem owocowo-warzyw­
nym i mleczarskim oraz bazą
maszynową rejonu miechow­
skiego.

W Gołczy zapoznał się z pra­
cą Prezydium GRN oraz zwie­
dził miejscowy ośrodek zdrowia
wybudowany‘W-czynie społecz­
nym.

‘

We wsi Prandocin uczestniczył
on w spotkaniu z miejscową lu­
dnością. W drodze do Proszowic.
Stefan . Ignar odwiedził indvwi-
dualne gospodarstwo Jana Ka­
walca w Krzesławicach oraz

wizytował kombinat szkół rol­
niczych będący w budowie —

w Piotrkowicach Małych.
-W godzinach wieczornych od­

było się w Proszowicach spot­
kanie aktywu politycznego
PZPR i ZSL a następnie wice­
premier uczestniczył w spotka­
niu z władzami politycznymi i

gospodarczymi naszego woje­
wództwa, w którym wzięli u-

dział I sekretarz KW PZPR
Czesław Domagała i prezes WK
ZSL St. Kozioł.

W T O

Wydarzenia w Czechosłowacji

Siły antysocjalistyczne
wzmagają napięcie w Pradze

• PRAGA (PAP)
Korespondenci PAP podają:
Poniedziałek 26 sierpnia nie

przyniósł żadnych zmian na lep­
sze, jeśli idzie o temperaturę
nastrojów i aktywność sił anty-

na V Zjazd Partii

I

I

o z południowych krajów

Aktualne zadania

w świetle tez

WARSZAWA (PAP)
Aktualne zadania ZNP

świetle tez na V Zjazd Partii
były w poniedziałek przedmio­
tem obrad Prezydium Zarządu
Głównego Związku, z udziałem

przedstawicieli Zarządów Okrę­
gowych oraz najważniejszych
sekcji ZNP skupiających pra­
cowników poszczególnych ty­
pów szkół i placówek wycho­
wawczych.

Prezes ZNP — Marian Wal­
czak przypomniał w zagajeniu,
że w okresie między ostatnim
a zbliżającym się V Zjazdem
Partii — podjęto szereg waż­
nych decyzji dotyczących oświa­
ty i szkolnictwa. Przedłużono o

rok nauczanie w szkołach pod­
stawowych, rozpoczęto wpro­
wadzanie nowych programów i
podręczników do szkół śred­
nich.

socjalistycznych

Od 2września początek
nowego roku,szkolnego

WARSZAWA (PAP)
2 września br. w szkołach ca­

łego kraju nowy rok rozpocz-
nie blisko 8,7 min

dzieży i dorosłych
150 tys. więcej niż

W roku 1968/69
podstawowych uczyć się będzie
ponad 5,6 min dzieci i młodzie­
ży. Liczba ta jest w porówna­
niu z ub. r- mniejsza o ok. 90
tys., gdyż z przyczyn demogra.
ficznych roczniki dzieci wstę­
pujących do szkoły' maleją. W

tym roku po raz pierwszy prze­
kroczy progi szkolne 619 tys.
najmłodszych uczniów, którzy
niecierpliwie czekają na dzień

rozpoczęcia lekcji.

dzieci, mło-
słuchaczy (o
w ub. r.).
w szkołach

Na zdjęciu: brygada czynu
zjazdowego. Pierwszy z pra­
wej brygadzista Jan Trzciń­
ski, drugi — kierownik od­
działu inż. Tadeusz Aksamit.

Komunikat DOKP

Warszawa

DOKP — Warszawa zawiada­
mia, że w dniach 28 i 30 sier­
pnia br. będzie kursował do­
datkowy pociąg osobowy do Za­
kopanego odjeżdżający z War­
szawy Gł. o godz. 22.58. W
dniach 30 sierpnia i 1 września
br. przyjedzie do Warszawy Gł.
o godz. 4.40 pociąg dodatkowy

z Zakopanego.

Na podniebnych sżlakach

0 nich się nie mówi

Kpr. st. mechanik samolotu Jerzy Pakulski — żołnierz krako­
wskiej jednostki lotniczej w czasie ostatnich
wyruszeniem samolotu na start. Fot.

czynności przed
A. Turczański

coraz sprawniejsza
WARSZAWA (PAP)

W poniedziałek polskie koleje
uruchomiły 3 specjalne pociągi,
które oddawano do dyspozycji
turystów przyjeżdżających na

granicę Polski z Węgier, Rumu­
nii i innych krajów południo­
wych. Dwa pociągi — zajęte
przez obcokrajowców — zostały ,

skierowane do Zgorzelca i dalej
— do NRD. Równocześnie uru­
chomiono dodatkowe składy po­
ciągów, które kursować będą na

trasie Zgorzelec — Przemyśl. W
poniedziałek z 2 takich pocią­
gów skorzystali głównie Bługa-
rzy i Węgrzy wracający do swe­
go kraju.

PKP w porozumieniu z wła­
dzami kolejowymi z ZSRR. Wę­
gier, NRD ustaliły najbliższy
program komunikacji dla turys­
tów, którzy w związku z wyda­
rzeniami w Czechosłowacji mają
kjopoty z powrotem z urlopów.
Przewiduje się. że pociągi we­
dług takiego właśnie programu
będą kursować przez najbliższy
tydzień. Poprawia się także re­
gularność odjazdów i przyjaz-

dów pociągów pasażerskich, kur­
sujących rozkładowo do- Czecho­
słowacji lub przez Czechosłowa­
cję. „Hutnik” i „Orayan” kur­
sują w zasadzie punktualnie.
Odchodzi także z Warszawy do
Wiednia, zgodnie- z rozkładem,
„Chopi n-Express”.

Informacje uzyskane przez
PAP w naczelnej dyrekcji „Or­
bisu” pozwalają na stwierdzenie,
że następuje poprawa w komu­
nikacji dla turystów powracają­
cych do kraju. Dotyczy to szcze­
gólnie wycieczek grupowych.
Niemal wszystkie grupy wraca­
ła do kraju w oznaczonych ter­
minach.

Na stacji granicznej w Prze­
myślu, w Budapeszcie i Buka­
reszcie dzia’ają przedstawiciele
„Orbisu” i innych polskich biur
podróży, którzy pomagaja w

sprawnej organizacji przejaz­
dów. W Krakowie i Katowicach
uruchomiono punkty, które słu­
żą pomocą przy organizowaniu
powrotu do kraju turystom za­
granicznym. (najliczniejsze są
grupy węgierskie).

Dziewczynka
o przeszczepionym sercu

zmarła

Jak powiedział rzecznik tego
szpitala, serce małej pacjentki
zatrzymało się i wszystkie zabie­
gi reanimacji okazały się bez­
skuteczne.

Maria Giannaris operowana
była przez sławnego profesora
Dentona Colleya. Była ona 31
osobą, która otrzymała przesz­
czepione serce i równocześnie
drugim z kolei dzieckiem, które

NOWY JORK (PAP)
Pięcioletnia dziewczynka, Ma­

ria Giannaris, która od tygodnia, przeszło taką operację. Pierwsze
żyła dzięki przeszczepionemu
sercu, wziętemu ze zwłok 1-let-
niego chłopca, zmarła w nie­
dzielę wieczorem w szpitalu w

Houston,'

dziecko, mające zaledwie kilka
dni, operowane było w grudniu
ubiegłego roku w Nowym Jor­
ku i zmarło kilka godzin po o-

peracji.

W SKRÓCIE

1 września o godz. 11 na by­
łym lotnisku w Czyżynąch od­
będzie się wielkie zgromadzenie
mieszkańców Krakowa i ziemi
krakowskiej z okazji central­
nych obchodów Dni Ludowego
Lotnictwa Polskiego w 29 rocz­
nicę napaści wojsk hitlerowskich
na Polskę. Następnie rozpoczna
się pokazy lotnictwa wojskowe­
go i sportowego.

W związku z tym wydarze­
niem od kilku już dni w Kra­
kowie przygotowują się do po­
kazów lotnicy z różnych jedno­
stek wojskowych i aeroklu­
bów.

Jesteśmy na lotnisku. Na pa­
sie startowym w rzędach stoją
srebrne ptaki. Tu „Iskry”,, obok
„Migi” — młodsze „rodzeństwo"
najnowszych, posiadanych przez
nas odrzutowców „Mig-23”. Co
chwilę grupa lub pojedyncze
maszyny ulatują w powietrze,
szlifując formę pilotć-w . Ruch

w powietrzu i na ziemi. O pilo­
tach mówiliśmy już niejedno­
krotnie. Pora zatem słów parę
poświęcić tym, o których nawet

przy okazji wielkich uroczysto­
ści dziennikarze nie wspominają.
A przecież w sukcesie pilota jest
jakaś olbrzymia część ich udzia­
łu. Chciałoby się rzec, że oni,
pilot i maszyna to jedno. Bo
jakże inaczej nazwać mechani­
ków, którzy bez przerwy w

każdej wolnej od lotów chwili
doglądają części i zespołu, czu­
wają by wszystko działało spra­
wniej niż w przysłowiowym
szwajcarskim zegarku. Tu na

żadne tolerancje nie można so­
bie pozwolić. Jedno niedopatrze­
nie grozi katastrofą a nawet po­
zbawieniem życia pilota, znisz­
czeniem maszyny.

Kapral, starszy mechanik sa­
molotu Jerzy Pakulski pełni
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PREZYDENT Cypru arcybi­
skup Makarios przybył w po­
niedziałek z pięciodniową wizy­
tą nieoficjalną do Danii. Wkrót­
ce po przyjeżdzre Makarios zo­
stał przyjęty przez króla Fry-
.deryka IX.

W SIEDZIBIE ONZ w Nowym
Jorku podano do wiadomości, że
w rozpoczynającej się 29 sierp­
nia w Genewie międzynarodo­
wej konferencji państw nienu-
klearnych wezmą udział 72
kraje.

W PONIEDZIAŁEK zakończy­
ły się w Pheniani^ rozmowy
między przedstawicielami Partii
Pracy Korei i Komunistycznej
Partii Japonii. Rozmowy między
obu delegacjami, przebiegały w

szczerej i przyjacielskiej atmo­
sferze. W czasie rozmów poru­
szane były zagadnienia interesu­
jące obie strony.

W, PRZYSZŁYM-.miesiącu róz- -energiczny

poczną się w Bari targi lewan-
tyńskie, w których będzie ucze­
stniczyć 52 kraje. Targi te da­
dzą okazję do
handlowców
krajów, m. in.
tanii, Francji,
arabskich i innych.

W NIEDZIELĘ zakończyły się
w Malmoe (Szwecja) targi mię­
dzynarodowe, na których Polska
była największym wystawcą.
Pierwszy występ na tej wielkiej
imprezie handlowej był dla na­
szych central bardzo pomyślny.
Łącznie zawarliśmy kontrakty
na dostawę polskich towarów
wartości ponad 2 min koron
sztcedzkich, czyli ok. 400 tys.
dolarów.

WŚRÓD grupy Skandynawów,
powracających z urlopu w Pol­
sce ze Świnoujścia odpłynął w

poniedziałek na promie „Gryf”
do Ystad 50-tysięczny w tym
roku pasażer. Bilans tegorocz­
nych przewozów jest już obecnie
wyższy od założeń całorocznych.

MINISTERSTWO spraw zagra­
nicznych ZSRR wystosowało

protest do rządu

spotkania się
poszczególnych

ZSRR, W. Bry-
Belgii,' krajów

socjalistycznych w Pradze. Na­
wet dla powierzchownego ob­
serwatora nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że wzmaga, się napięcie
polityczne i że mamy tu do czy­
nienia ze wzrostem histerii. U
źródeł tego zjawiska leży nie­
wątpliwie wzrost aktywności sił
antysocjalistycznych i kontrre­
wolucyjnych zarówno w Czecho­
słowacji jak i poza jej granica­
mi.

Działalność tych sił przyjmuje
rozmaite formy. Mury i płoty
pokryte są afiszami oraz .napi­
sami ręcznymi o treści agresy­
wnie antyradzieckiej, a zwłasz­
cza wymierzonymi przeciwko
wojskom państw Układu War­
szawskiego. stacjonującym w

Czechosłowacji. Podtrzymywane
są hasła domagające się neutral­
ności Czechosłowacji. Dołączyć
do tego należy liczne audycje
radiowe różnych nielegalnych
radiostacji, emitujących niere­
gularnie i na różnych falach
krótkie audycje o treści wrogiej
socjalizmowi. Audycje te są na­
grywane przez Wolną Europę i
inne radiostacje NRF, a następ­
nie odtwarzane jako audycje
„wolnego radia czechosłowac­
kiego" Funkcjonują również
konspiracyjne drukarnie. Ukazu­
ją się trudno określić przez ko­
go wydawane takie czasopisma,
jak
ter",
tych
nych
dów.

Nie ulega wątpliwości, że in­
spiratorom oraz wykonawcom
tej reakcyjnej w swojej treści
ofensywy propagandowej idzie o

prowokacje, które . w skutkach
doprowadziłyby do przelewu
krwi. Świadczą o tym fakty ta­
kie, jak odnalezienie w wielu
punktach miasta składów broni
różnego typu. Jeden z takich
magazynów broni odkryto w bu­
dynku ministerstwa rolnictwa.
Świadczy o tym także otwarcie

ognia do żołnierzy wojsk sojusz­
niczych w różnych punktach
Pragi i w niektórych innych
miejscowościach.

Siewcy niepokoju zbierają plo­
ny. Noc z niedzieli na poniedzia­
łek nie była w stolicy Czecho-

„Literami Listy”, „Repor-
„Prace” itp. W pismach

pełno jest antysocjalistycz-
i antyradzieckich wypa-

Słowacji spokojna. Słychać było
strzały, .a niekiedy całe serie
strzałów oddane z broni ręcznej.
W dniu 26 bm. opublikowano w

Pradze i w Moskwie komunikat,
że specjalni wysłannicy agencji
.Noyosti” redaktorzv Zworykin

oraz Niepomniaszczyj zginęli na

dziennikarskim posterunku z

rąk kontrrewolucji. W związku
». tą tragiczną wiadomością, o-

głoszono list otwarty do redak­
tora naczelnego dziennika „Ve-
czerni Praha” pod znamiennym
tytułem: „Kto poniesie odpowie­
dzialność za śmierć naszych
towarzyszy”. W liście tym wspo­
mina się. że w latach drugiej
wojny światowej towarzysz Nie­
pomniaszczyj walczył w szere­
gach żołnierskich w obronie Mos­
kwy, a później brał udział w

walkach o wyzwolenie Czecho­
słowacji. Wspomina się również,
że red. Zworykin przed kilkorna
dniami ukończył 40 rok życia.

Oddziały wojskowe państw U-
kładu Warszawskiego stacjonu­
jące w Pradze i w innych mias­
tach Czechosłowacji, nie pozo-
stają obojętne wobec przeja­
wów dzia!alności kontrrewolu­
cyjnej. Ulice Pragi patrolują
oddziały radzieckie i usuwają
kontrrewolucyjne napisy i afi­
sze. W ślad za nimi posuwają się
grupy prowokatorów, którzy po­
nownie oblepiają mury nowymi
antyradzieckimi wezwaniami i
sloganami. Sytuacja ta wymaga
od żołnierzy opanowania i zimnej
krwi.

W rozmowach z mieszkań­
cami Pragi dominuje jeden tp-
mat, a mianowicie przebieg roz­
mów w Moskwie i oczekiwanie
na ich wyniki. Sprawa ta po­
wraca w każdej rozmowie, zwła­
szcza że potężne ośrodki propa­
gandowe z zachodu niemal co

kilka minut oodaja nowe speku­
lacje na ten temat, niejedno­
krotnie obliczone na pogłębianie
niepokoju i napięcia.

(Inf. wl.) W jednomyślnie podejmowanych na zebraniach
masowych rezolucjach, ludzie pracy Krakowa i wojewódz­
twa w dalszym ciągu wyrażają swe poparcie dla stanowis­
ka rządu PRL w sprawie udzielenia pomocy Czechosłowa­
cji.
„Popieramy słuszną decyzję szyn Górniczych „OMAG”

zmierzającą do zagwarantowa­
nia bezpieczeństwa naszego
kraju — czytamy w rezolucji
pracowników Miejskiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów, i Ka­
nalizacji w Krakowie —' przy
jednoczesnym 1 zlikwidowaniu
sił kontrrewolucji w Czecho­
słowackiej Republice Ludowej”.

„Naród polski, który kosztem

olbrzymiego wysiłku buduje u

siebie ustrój socjalistyczny, nie
może patrzeć na próby doko­
nywania zmian ustrojowych w

Czechosłowacji,
‘

na unicestwie­
nie dorobku mas pracujących
tego kraju”. Tak brzmi frag­
ment rezolucji załogi Zakładów
Przemysłu Wełnianego im.
Dywizji Kościuszkowskiej
Kętach.

„Zdajemy sobie sprawę
głosi rezolucja pracowników
Fabryki Części Zamiennych Ma-

I
w

w

Oświęcimiu — że jedyną gwa­
rancją pokoju wohec odradza­
jącego się rewizjonizmu nie­
mieckiego, jest jedność krajów
bloku socjalistycznego, którego
ważnym ogniwem jest nasz po­
łudniowy sąsiad — Czechosło­
wacja. Swoją zdecydowaną po­
stawą wyrażamy wolę utrwale­
nia zdobyczy socjalizmu — po­
koju i nie pozwolimy nigdy i
nikomu na oderwanie chociaż­
by jednego ogniwa krajów
wspólnoty socjalistycznej. Tą
postawą manifestujemy pełne
poparcie dla decyzji rządów
państw członkowskich Układu
Warszawskiego, wierząc, że so­
lidarnym wysiłkiem komunis­
tów i ludzi pracy bratnia Cze­
chosłowacja przezwycięży obec­
ny kryzys i umocni swą pozy­
cję jako silne i suwerenne pań­
stwo wspólnoty socjalistycznej”.

(zg)

Patrioci południowowietnamscy

PARYŻ, LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja France

Presse siły patriotyczne prze­
prowadziły w niedziele oraz w

poniedziałek rano szereg ata­
ków na pozycje amerykańskich
i reżimowych wojsk w Wiet­
namie południowym. Działania

objęły następujące rejony: Płas.
kowyż Centralny, deltę Mekon-
gu. strefę przygraniczną z Kam­
bodżą, rejony Sajgonu oraz

Hue i Da Nang.
W niedzielę oddziały party­

zantów po przegrupowaniu swo­
ich sił z rejonów północnych,
zaatakowały pozycje amerykań­
skie w zachodniej części Płas­
kowyżu Centralnego, Głównym
obiektem ataku partyzantów
był obóz amerykańskich wojsk
specjalnych w Duc Lap w pobli­
żu granicy z Kambodżą. Party­
zanci opanowali część obozu.
Amerykanie wprowadzili do

walki, w rejonie obozu Duc Lap
dodatkowe oddziały wsparte
artylerią oraz desantem po-

Ponad 50 proc

młodzieży
robotniczo-chłopskiej
wśród studentów I roku

WARSZAWA (PAP)
Do szkół wyższych, podległych

bezpośrednio resortowi oświaty
i szkolnictwa wyższego, zgło­
siło się w tym roku 79,4 tys.
kandydatów na studia dzienne.
Przyjętych zostało łącznie na

kierunki uniwersyteckie, eko­
nomiczne, pedagogiczne, rolni-
czo-leśne i techniczne — 34.860
osób, w tym 17.610 dzieci robot­
ników i chłopów. Stanowią oni
50.5 proc, ogółu studentów, któ­
rzy 1 października otrzymają
nowe indeksy. Jest to więc w

porównaniu z rokiem ubiegłym
poważny wzrost — o 8,5 proc. W
1967 r., wśród maturzystów
przyjętych na I rok tych samych
kierunków studiów było bowiem
42 proc, synów i córek robotni­
ków i chłopów.

Jeśli chodzi o poszczególne
kierunki studiów, to w uniwer­
sytetach będzie studiować 49
proc. młodzieży robotniczo-
chłopskiej (wzrost o 11,2 proc.),
w WSE — 59,8 proc, (wzrost o

15.6 proc.), w WSP — 62 proc,
(wzrost 4,9 proc.), w WSR —

60.7 proc, (wzrost 6,5 proc.) i w

uczelniach technicznych — 46
proc, (wzrost o 7,4 proc.).

W 24 rocznicę śmierci członków warszawskiego sztabu AL,
poległych w Powstaniu Warszawskim, społeczeństwo stolicy
złożyło 26 bm. wiązanki kwiat ów na płycie AL przy Kra­
kowskim Przedmieściu. CAF — Uchymiak — telefoto

Szczepienia przeciw chorobie Heinego-Medina
dobiegają końca

WARSZAWA (PAP)
Prowadzona w całym kraju

masowa akcja szczepień dzieci
przeciw chorobie Heinego-Me­
dina prawie we wszy^Jkich wo­
jewództwach została już za­
kończona. Jedynie w kieleckim,
łódzkim, lubelskim i warszaw-

skim szczepi się jeszcze spóź­
nionych. Także w innych okrę­
gach czynne są pojedyncze pun­
kty szczepień.

Ogółem, jak się oblicza, we­
dług niepełnych jeszcze danych
zaszczepiono już łącznie blisko

8 min dzieci. Najwięcej pracy,
ze względu na dużą liczbę ur­
lopowiczów i przyjezdnych mia­
ły regiony o charakterze tury­
styczno-wypoczynkowym. W
woj. krakowskim np. zaszcze­
piono Ok. 800 tys. dzieci,

NRF w związku z ekscesami
chuligańskimi wokół ambasady
Związku Radzieckiego w Bonn.

KC Komunistycznej Partii Li­
banu powitał z zadowoleniem
akcję pięciu państw przeciwko
kontrrewolucji w Czechosłowa­
cji. W oświadczeniu wskazuje
się, że sprawa Czechosłowacji
nie może być obojętna dla przy­
szłości komunizmu i że komuni­
ści wiedzą dokładnie, jaką klę­
skę poniosłyby siły postępu i
socjalizmu, jeśli sytuacja w tym
kraju rozwijałaby się dalej w

kierunku kontrrewolucji.
RADA Atlantycka, najwyższa

Instancja NATO, zebrała się po­
nownie w poniedziałek w celu
omówienia tzw. sprawy czecho­
słowackiej. Wyniki obrad nie są
znane. Zapowiedziano, że przed­
stawiciele 15 krajów NATO
spotkają się raz jeszcze w tej
sprawie we wtorek.

deszcz
miej-
liczne
wiele
War-

o-

W SKRÓCIE

Burza nad stolicq
wyrządziła wiele szkód

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek w godzinach

południowych przeszła nad sto­
licą gwałtowna burza połączo­
na z wyładowaniami atmosfe­
rycznymi. W wyniku ulewy u-

lice miasta zamieniły się w rwą-
ce potoki; spływ wody 'utrud­
niały zanieczyszczone studzien­
ki uliczne. Gwałtowny
utrudniał . komunikację
ską, spowodował też

szkody. Woda zalała
magazynów i piwnic,
szawską straż pożarna
trzymała ponad 200 zgło­
szeń o pomoc przy usuwa­
niu wody z zalanych pomiesz­
czeń. Najwięcej zgłoszeń wpły­
nęło

’

ze śródmieścia. M. in. za­
lane zostały magazyny Muzeum
Narodowego, Centralnego Domu

Towarowego, magazyny i po­
wielarnia PAP. Zalane "

zostały
centrale telefoniczne oraz ma­
gazyny z artykułami przemysło­
wymi i spożywczymi licznych
placówek handlowych. Przy
usuwaniu skutków burzy pra­
cowały wszystkie jednostki war­
szawskiej straży pożarnej.

wietrznym. Jednocześnie zosta­
ły tam skierowane dodatkowe
formacje lotnictwa amerykań­
skiego, w szczególności ciężkie
bombowce „B-52”, które bom­
bardowały teren. Ostatnie do­
niesienia mówią, że partyzanci
w nocy z niedzieli na ponie­
działek po ciężkich walkach
zdobyli’ kwaterę generalną
wojsk amerykańskich w pod­
sektorze Duc Lap położoną 4

km na wschód od tej miejsco­
wości. Amerykanie przysłali
tam helikoptery, ewakuując
rannych. Część wziętych do nie­
woli żołnierzy wojsk reżimo­
wych przeszła na stronę sił na­
rodowo - wyzwoleńczych. Par­
tyzanci zajęli dogodne pozycje
obronne na wzgórzach dominu­
jących nad Duc Lap.

Do chwili obecnej nie są je­
szcze znane pełne dane o stra­
tach nieprzyjaciela. Agencja
France Presse podaje, że w cza­
sie’ niedzielnych walk zostało

zabitych i rannych około 200
żołnierzy amerykańskich.

Po prowokacjach
izraelskich

przeciwko Jordanii
KAIR (PAP)

Korespondent agencji MEN w

Ammanie informuje, że ostat­
nia prowokacja izraelska na li­
nii przerwania ognia z Jordanią
była największa od czasu ataku
izraelskiego na jordańską miej­
scowości Es-Salt. Niedzielna wy­
miana ognia
sprowokowana
wzdłuż trzydziestokilometrowej
doliny Jordanu trwała ponad 7

godzin i wyrządziła poważne
straty.

Korespondent agencji MEN
podał, że wojska jordańskie zni­
szczyły poważną ilość sprzętu
wojskowego, który Izraelczycy
wykorzystywali w swoich raj­
dach na ludność cywilną zamie­
szkującą rejon wzgórz Golan.

Jordański oficer oświadczył
dziennikarzom, którzy znajdo- •

wali się w rejonie doliny Jor­
danu, że samoloty izraelskie
przelatywały nad strefą objętą
wymianą ognia, lecz nie mogły
wykonać swoich zadań ze wzglę­
du na sprawnie działającą jor­
dańską obronę przeciwlotniczą.

Z napływających informacji
wynika, że sytuacja w dolinie
Jordanu wróciła dó normy w po­
niedziałek.

Bilans weekendu

artyleryjskiego
przez Izrael

12 wypadków drogowych
4 osoby zabite, 8 osób rannych

— oto bilans ostatniego weeken­
du na drogach województwa
krakowskiego. Śmiertelne wy­
padki zanotowano w Nowej Hu­
cie, Oświęcimiu, Batowicach 1
Radłowie.

W Nowej Hucie poniósł śmierć
I4-letni Tadeusz Walisz, ząm. w

Pleszowie. Chłopiec jadąc na ro­
werze potrącony został przez sa­
mochód. Nazwiska kierowcy wo­
zi: na razie nie ustalono, gdyż
zbiegł po spowodowaniu wypad­
ku. W Oświęcimiu samochód po­
trącił jadącego na motorowerze

50,-letniego Jana Swi.egockiego,
który w wyniku doznanych o-

brażeń zmarł po przewiezieniu
do szpitala. W Batowicach, w

powiecie krakowskim, zginął
pod kołami samochodu „żuk”
23-Ietni Jan Sagan zam. w Koń-
czyskach. Samochód prowadziła
Maria Raźna, zam. w Raciboro-

wicach, n;e mająca uprawnień
do prowadzenia pojazdów me­
chanicznych. W Radłowie, w po­
wiecie tarnowskim, ciągnik po­
trącił jadącą na rowerze 15-let-
nią Zofię Dulias, zam. w Łą­
kach Siedleckich, która poniosła
śmierć na miejscu.

W okresie dwu dni weekendu
funkcjonariusze MO zarejestro­
wali 896-wykroczeń drogowych,
w tym: 171 nadmiernie szybkiej
jazdy, 125 wymuszania pierw­
szeństwa przejazdu, 175 niepra­
widłowego wyprzedzania i wy­
mijania, 410 nieprzestrzegania
przepisów o ruchu drogowym
przez pieszych, 15 braku opieki
nad dziećmi. Zatrzymano po­
nadto 60 nietrzeźwych użytko­
wników dróg, w tym 5 kierow­
ców samochodowych, 8 motocy­
klistów, 15 rowerzystów, 7 woź­
niców, 25 pieszych. (H)

POGODA 27 bm. Polska nadal będzie się znajdowała
pod wpływem płytkiej zatoki niskiego ciś­
nienia. Przewiduje się zachmurzenie umiar­
kowane, miejscami przejściowo duże ze

skłonnościami do burz i przelotnych opadów.
Rapo lokalne mgły. Temperatura maksymal­
na od ok. 20 st. na południu i na wybrzeżu
do ok. 27 st„ lokalnie w głębi kraju. Wiatry
słabe i umiarkowane z kierunków północno-
wschodnich. (PAP)
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Oświadczenie

Biura Politycznego Odpór wrogom socjalizmu
Nikt nigdy nie zdoła wyrwać żadnego ogniwa

ze wspólnoty krajów socjalistycznych
^SPORT^SPORTW

KP Grecji
RZYM (PAP)

Rozgłośnia „Głos Prawdy” na­
dała następujące oświadczenie
Biura Politycznego KC KP Gre­
cjiz22bm.

Światowa reakcja imperialis­
tyczna, opierając, się na niedo­
bitkach starych klas rządzących,
na wewnętrznej reakcji i ha
prawicowych rewizjonistycznych
elementach w Czechosłowacji,
systematycznie podważała ustrój
socjalistyczny’ CSRS w celu

przywrócenia tam kapitalizmu i
oderwania Czechosłowacji od o-

bozu socjalistycznego. Gdyby
imperializmowi udało się zreali­
zować te plany dokonano by
wyłomu w obozie socjalistycz­
nym, a w układzie sił na arenie
światowej zaszłyby zmiany na

niekorzyść demokratycznyeh sił
antyimperialistycznych. Umocni­
łoby to również imperializm a-

merykański i zachodnioniemiec-
ki w ich agresywnych planach
w Europie i na całym świecie.
Tego rodzaju rozwój wydarzeń
i naruszenie porozumień braty­
sławskich przez prawicowe ele-
mentv rewizjonistyczne w kie­
rownictwie czechosłowackim,
stworzyło bezpośrednią groźbę
dla zdobyczy socjalistycznych w

tym kraju, dla bezpieczeństwa
państw socjalistycznych, dla
sprawy pokoju i postępu w Eu­
ropie i na całym świecie. Dla­
tego też działania pięciu krajów
socjalistycznych, uczestników U-
kładu Warszawskiego, które
przyszły z pomocą bratniemu
narodowi czechosłowackiemu
były nieodzowne i stanowią wy­
pełnienie obowiązku wynikają­
cego z zasad internacjonalizmu
proletariackiego.

Stanowisko komunistów

chilijskich
MEKSYK (PAP)

Jak najbardziej zdecydowane
poparcie dla polityki ZSRR,
Bułgarii, NRD, Polski i Wę­
gier w obronie socjalizmu w

Czechosłowacji przed knowania­
mi kontrrewolucji wewnętrznej
i imperializmu międzynarodo­
wego wyrazili komuniści chi­
lijscy na wielkim wiecu zorga­
nizowanym w sobotę przez KC
KP Chile w Santiago. Sekretarz

generalny KC KP Chile Luis

Coryalan przemawiając na wie­
cu zanalizował sytuację, jaka
powstała w Czechosłowacji, i

■stwierdził, że według głębokiego
przekonania KC powstało tam

realne niebezpieczeństwo resta­
uracji ustroju burżuazyjnego.

Artykuł dzienmka „Prawda” Przemówienie tow. T. Żiwkowa Napływają pierwsze zgłoszenia

MOSKWA (PAP)
Narody Związku Radziec­

kiego i innych bratnich kra­
jów socjalistycznych zdecydo­
wane są bronić i umacniać
pozycje światowego systemu
socjalistycznego, będącego
niewzruszoną ostoją pokoju,
postępu społecznego, wolności
i niezawisłości narodów — pi­
sze w poniedziałek moskiew­
ska „Prawda” w artykule
wstępnym zatytułowanym
„Odpór wrogom socjalizmu”.
Kraje wspólnoty socjalistycz­
nej kroczą w awangardzie
wszystkich sił rewolucyjnych
i antyimperialistycznych.

Złośliwa kampania antyko­
munistyczna — stwierdza
dziennik — którą w tych
dniach ze wzmożoną siłą pro­
wadzą organy propagandy im­
perialistycznej w związku z

uzasadnioną i podjętą we wła­
ściwym czasie akcją sojuszni­
czych państw socjalistycz­
nych, które udzieliły nieod­
zownej pomocy narodowi cze­
chosłowackiemu w obronie je­
go socjalistycznych zdobyczy,
raz jeszcze obnażyła do głębi
agresywną istotę imperializ­

mu. Nietrudno zrozumieć, ja­
kie są przyczyny histerii i
strachu wyrażanych na ła­
mach prasy burżuazyjnej —

w centrum Europy udarem­
niona została jedna z więk­
szych akcji, przy pomocy któ­
rej imperializm międzynaro­
dowy miał nadzieję dokonania
wyłomu we wspólnocie socja­
listycznej i zmiany układu sił
na arenie światowej.. Dla ni­
kogo nie jest już dziś tajemni­
cą, że siły kontrrewolucyjne
w Czechosłowacji od samego
początku były ściśle związane
z kołami wojskowymi i Z wy­
wiadami mocarstw imperiali­
stycznych, że były popierane
i kierowane przez najbardziej
agresywne koła imperializmu.

Przy pomocy podziemnych
rozgłośni radiowych i prokla­
macji, a także tajnych skła­
dów broni zawczasu przygo­
towanych przez kontrrewolu­
cjonistów, wrogowie narodu
czechosłowackiego dokonują
prób dywersji, usiłują spro­
wokować rozlew krwi, szan­
tażować i zastraszać ludność.
Wszystko to świadczy o sta­
rannie przygotowanym spisku
przeciwko państwu socjali­
stycznemu. Cel tego spisku
polegał na tym, aby zepchnąć
naród czechosłowacki z dro­
gi socjalizmu, przywrócić w

kraju porządki burżuazyjne,
oderwać go od wspólnoty so­
cjalistycznej. Wszystkie te

Korespondenci ADN

o spisku
sił kontrrewolucyjnych w CSRS

BERLIN (PAP)
Korespondenci Agencji ADN

Ralf Bachmann i Werner Hey-
mann piszą, że chociaż sytuacja
w Pradze na ogół wydaje się
spokojna, jednakże obraz ten

jest zwodniczy. Atmosfera jest
napięta i wybuchowa.

Za pośrednictwem nielegal­
nych rozgłośni kontrrewolucjo­
niści posługujący się hasłem „tu
zgłasza się sztafeta” przekazują
centralom propagandy zaszyfro­
wane wezwania do aktów sabo­
tażu i prowokacji.

Rezultat tych nawoływań jest
wszędzie widoczny: zniszczone
drogowskazy i znaki drogowe,
ściany domów i okna wystawo­
we z namalowanymi podżegają­
cymi hasłami, zdemolowane
samochody, autobusy i tramwa­
je, ślady kul.

Korespondenci piszą, że coraz

wyraźniej widać współdziałanie
sił kontrrewolucji z mocarstwa­
mi imperialistycznymi.

Byli oni mimowolnymi świad­
kami rozmowy telefonicznej
dziennikarza zachodnioniemiec­
kiego w Pradze z jego redakcją,
z której wynikało, że nielegalną
radiostację „Wolne radio Praga”
w republice federalnej słychać
lepiej niż w mieście, w którym
jakoby jest zainstalowana.

Zachodnioniemieccy dyplomaci
— Stwierdzają korespondenci —

jak szef zachodnioniemieckiego
przedstawicielstwa handlowego
w Pradze i konsul austriacki w

Bratysławie wbrew ich statuso­
wi występują jako komentatorzy
w audycjach radiowych i mie­
szają się jawnie w sprawy wew­
nętrzne CSRS, Osławiony
„Deutschlandfunk” — rozgłośnia
kierowana przez rząd federalna
w Bonn — rozpowszechnia in­
formacje z kwatery głównej
kontrrewolucji niemal równo­
cześnie z rozgłośnią „Wolne ra­
dio Praga”.

Korespondenci piszą, że jed­
nym z dowodów, iż kontrrewo­
lucja szykowała się do przeję­
cia władzy w CSRS, jest nastę­
pujący fakt. W ciągu jednej no­
cy na całym obszarze CSRS po­
kazały się ńiebiesko-biało-czer-
wone plakaty, ulotki i obwiesz­
czenia różnych formatów, na

których widniało hasło: „Chce­
my neutralności”. Pojawiło się
hasło, które wyraźnie żąda oder­
wania Czechosłowacji od socja­
listycznej wspólnoty narodów i
jej wyłamania z Układu War­
szawskiego. Nie trzeba dowodzić
— piszą korespondenci — że nie
można było tego przygotować
w ciągu 24 godzin. Te materiały
propagandowe najwyraźniej by­
ły przygotowane na „Dzień x”
— dzień puczu kontrrewolucyj­
nego.

W atmosferze niepokoju i napięcia

Konwencja demokratów
w Chicago

WASZYNGTON (PAP)
Rozpoczęta w

konwencja demokratów w Chi­
cago przebiega w atmosferze
niepokoju i napięcia. Mimo po-,
wziętych przez władze partii
demokratycznej nadzwyczajnych
środków bezpieczeństwa, na uli­
cach Chicago doszło do potęż­
nych demonstracji, których u-

czestnicy domagali się zaprze­
stania wojny wietnamskiej i

praw obywatelskich dla amery­
kańskiej ludności kolorowej.
Jak zawsze w takich wypad­
kach policja amerykańska przy­
stąpiła do brutalnej akcji roz­
pędzania demonstrantów i aresz­
towań. Z relacji dziennikarzy
amerykańskich, którzy znajdo­
wali się wśród demonstrantów

wynika, że akcja policyjna była
tvm razem wyjątkowo brutal­
ną. Reporterzy uskarżali się, iż

policja biła i aresztowała wiele

___ ___

osób. Z doniesień agencyjnych
poniedziałek wynika, że wśród demonstran­

tów zanotowano rannych.
W tym samym czasie kiedy na

ulicach Chicago odbywały się
demonstracje, w kuluarach ho­
telu będącego siedzibą delega­
tów na konwencję trwały in­
tensywne, zakulisowe przetargi
mające na celu zapewnienie
wiceprezydentowi Humphrey’owi
nominacji demokratów na kan­
dydata na prezydenta. Obser­
watorzy polityczni stwierdzają,
że Humphrey ma już potrzebną
liczbę głosów. Jednak wskazu­
ją oni, iż nie należy wyciągać
z tego pochopnych wniosków.

Z drugiej strony władze par­
tyjne na nieoficjalnych posie­
dzeniach usiłują doprowadzić do
ujednolicenia platformy polity­
cznej w kwestii wietnamskiej.
Istnieją w tym względzie za-

plany spotkała druzgocąca po­
rażka, jednakże sytuacja w

Czechosłowacji pozostaje
skomplikowana i napięta. Cze­
chosłowacja stała się dziś wa­
żnym odcinkiem walki mię­
dzy siłami reakcji imperiali­
stycznej i kontrrewolucji z

jednej strony , a siłami socja-.
lizmu z drugiej.

W dążeniu do zrealizowania
swych agresywnych celów im­
perializm rozpętuje awantury
w różnych rejonach świata
Nie ustaje agresja imperializ­
mu amerykańskiego w Wiet­
namie. W swych daremnycn
próbach złamania męstwa i
bohaterskiej postawy patrio­
tów wietnamskich agresorzy
dopuszczają się nowych zbro­
dni, stosując najbardziej bar­
barzyńskie metody prowadze­
nie rozbójniczej wojny. Czy­
nią to w celu powstrzymania
procesu wyzwolenia społecz­
nego i rozwoju narodów Azji
Południowo-Wschodniej.

Napięta sytuacja utrzymuje
się również w innym rejonie
kuli ziemskiej — na Bliskim
Wschodzie. Pod butem agre­
sorów izraelskich znajdują się
do tej pory zagarnięte rok te­
mu ziemie arabskie. Rzadko
mija dzień, aby koła rządzące
Izraela nie dopuszczały się no­
wych zbrojnych prowokacji
przeciwko sąsiednim krajom
arabskim.

W Niemczech zachodnich
przybiera na sile neofaszyzm.
Bońskie koła rządzące żądają
dostępu do broni nuklearnej,
domagają się zrewidowania
wyników drugiej wojny kwia­
towej. Siły odwetowe w NRF
aktywnie ingerują w sprawy
Czechosłowacji, popierając
tam siły antysocjalistyczne.

Sytuacja na świecie po­
twierdza wnioski sformuło­
wane na posiedzeniach ple­
narnych KC KPZR w kwiet­
niu i lipcu, na których stwier­
dzono zaostrzenie walki mię­
dzy kapitalizmem a socjaliz­
mem na dzisiejszym etapie.
Nie decydując się na bezpo­
średnią konfrontację z podsta­
wowymi siłami socjalizmu,
imperializm usiłuje naruszyć
jedność wspólnoty socjali­
stycznej i podważyć społe­
czeństwo' socjalistyczne od
wewnątrz. Właśnie taka była
od samego początku strategia
imperialistów wobec Czecho­
słowacji, Spotkali się oni je­
dnak’ ze zdecydowanym odpo­
rem ze strony Związku Ra­
dzieckiego i innych krajów
socjalistycznych. Wejście
wojsk państw • sojuszniczych
na terytorium Czechosłowacji
stało się w ten sposób jednym
z ważniejszych czynników o-

brony zdobyczy socjalizmu w

CSRS, obrony pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie. Im­
perializm był i jest nadal naj­
gorszym wrogiem narodów.
Choćby najemni propagandzi­
ści nie wiem jak upiększali
jego fasadę, nie zmienił on

swojej grabieżczej istoty —

eksploatatora i dławiciela
wolności. Wzmożenie knowań
imperialistycznych stwarza

tym większą konieczność ak­
tywnej i zjednoczonej działal­
ności wszystkich sił socjaliz­
mu, ruchu komunistycznego i
robotniczego oraz sił narodo­
wowyzwoleńczych. Dzisiaj
szczególnie aktualne są słowa
W. I. Lenina, że kapitał jest
silą międzynarodową i żeby
ją zwyciężyć potrzebny jest
międzynarodowy sojusz robot­
niczy. W dzisiejszej skompli­
kowanej sytuacji, jak nigdy
dotąd okazuje się, kto jest
rzeczywistym bojownikiem
przeciwko imperializmowi a

kto jedynie żongluje rewolu­
cyjnymi frazesami.

Szczególną odpowiedzialność
spada dziś na kraje socjali­
styczne. Widzą one wspólny
internaćjonalistyczny obowią­
zek w tym, aby bronić zdoby­
czy swych narodów osiągnię­
tych ceną bohaterskich wy­
siłków i ofiarnej pracy, by
bronić interesów wspólnoty
socjalistycznej. Wszelkie inne
podejście jest sprzeczne z za­
sadami marksizmu-leninizmu
i internacjonalizmu proleta­
riackiego.

Znalazłszy się wobec fak­
tu fiaska swych planów, an­
tysocjalistyczne siły Czecho­
słowacji igrają z ogniem. W

tych warunkach szczególnie
ważne jest zespolenie wszyst­
kich sił patriotycznych w

CSRS dla odparcia ataku roz­
zuchwalonej kontrrewolucji,
dla zachowania i umocnienia
ustroju socjalistycznego.

Żołnierze krajów sojuszni­
czych przyszli do Czechosło­
wacji jako wierni przyjaciele
mas pracujących, jako ich
bracia klasowi, przyszli po to,
aby wraz z nimi zapobiec nie­
bezpieczeństwu grożącemu
suwerenności, niezawisłości i
bezpieczeństwu CSRS i wspól­
noty socjalistycznej.

W historii już nieraz byliś­
my świadkiem tego, jak im­
perializm sparzy! się próbując
wysondować, jak wielka jest
siła i potęga socjalizmu świa­
towego. Imperialistyczna rea­
kcja i jej agentura ponoszą
dziś nową druzgocącą poraż­
kę. Bratnie kraje socjalistycz­
ne obronią historyczne zdoby­
cze i bezpieczeństwo wspól­
noty socjalistycznej w inte­
resach pokoju i postępu ludz­
kości.

SOFIA (PAP)
Bułgarska Partia Komunisty­

czna i rząd Bułgarii niejedno­
krotnie oświadczały, że głów­
ną podstawą polityki zagranicz­
nej Bułgarii jest sojusz, brater­
ska przyjaźń i współpraca ze

Związkiem Radzieckim. Jest to
nasza linia generalna, nasza

historyczna droga. Nigdy z niej
nie zejdziemy. Stwierdzenia te
zawarte są w przemówieniu
pierwszego sekretarza KC BPK,
premiera Todora Ziwkowa na

wiecu z okazji setnej rocznicy
zwycięstwa jednego z oddzia­
łów bułgarskich w okresie wal­
ki przeciwko jarzmu ottomań-
skiemu. Przemówienie to od­
czytał członek Biura Politycz­
nego KC BPK S. Todorow z u-

poważnienia premiera Ziwkowa.
który nie mógł przybyć osobiś­
cie na uroczystość.

Nawiązując do wydarzeń w

Czechosłowacji Todor Żiwkow
stwierdza: rozwój wydarzeń w

Czechosłowacji po wkroczeniu
wojsk sojuszniczych sprawił ,że
wszystko stało się jasne. Radio­
stacje podziemne, nielegalne
gazety i ulotki, antyradzieckie i
antykomunistyczne napisy na

murach, działalność dobrze zor­
ganizowanych ośrodków pod­
ziemnych — wszystko to nie­
dwuznacznie ukazuje rzeczywi­
ste oblicze i prawdziwe cele o-

raz zamiary rewizjonistów i
kontrrewolucjonistów.

Obecnie nie ma żadnej wątpli­
wości, że siły te prowadziły w

rzeczywistości Czechosłowację
do zlikwidowania jej zdobyczy
socjalistycznych, do oderwania

od obozu socjalistycznego i prze­
ciwstawienia się mu.

W tych trudnych dniach je­
steśmy przekonani, że partia
komunistyczna i naród Czecho­
słowacki znajdą doić sił, by
przezwyciężyć niebezpieczeń­
stwo, jakie nad nimi zawisło
i przy pomocy bratnich krajów
socjalistycznych obronić spra­
wę socjalizmu. Partie i rządy
pięciu krajów socjalistycznych
udzielą całkowitego poparcia
narodowi czechosłowackiemu i
jego partii komunistycznej, do­
pomogą mu w obronie socjali­
stycznej drogi rozwoju.

T. Żiwkow’ stwierdza, że nie
można pominąć milczeniem po­
stępowania i mało chwalebne]
roli, jaką odgrywają kierowni­
ctwo jugosłowiańskie, rumuń­
skie i chińskie w tym decydu­
jącym dla losów socjalizmu w

Czechosłowacji. czasie.

Wszyscy, którzy knują plany
rozbicia światowego systemu
socjalistycznego — stwierdza
dalej Żiwkow — zrozumieją, że
nie jest to bynajmniej łatwa i
bezpieczna sprawa, jak im się
wydawało. Nie zamierzamy po­
godzić się z podejmowanymi
przez imperializm próbami In­
gerowania — bezpośrednio, czy
pośrednio — w nasze sprawy
wewnętrzne i w stosunki mię­
dzy krajami socjalistycznymi.
Nikt nigdy nie zdoła wyrwać
żadnego ogniwa ze wspi^noty
krajów socjalistycznych. Nasza
sprawa, sprawa komunizmu,
znajduje się w niezawodnych
rękach. Jest ona niezwyciężo­
na.

PT?

Listy ludzi pracy CSRS

do XIII Rajdu „Szlakami Lenina"
Jak informują nas organi­

zatorzy XIII Turystycznego
Rajdu „Szlakami Lenina”,
WKZZ Kraków, Zarząd Okrę­
gu PTTK. napływają już
pierwsze zgłoszenia do tej gi­
gantycznej imprezy, która od­
będzie się na tatrzańskich
szlakach w dniach od 16 do 22
września. Oczywiście jako
pierwsi zgłaszają się turyści
z naszego miasta i wojewódz­
twa. Ale nie brak również
zgłoszeń z innych regionów
Polski.

Biuro Rajdu otrzymuje sze­
reg listów, pocztówek i telegra­
mów, w których turyści zgła­
szają swój udział do imprezy,
pytają o warunki uczestnictwa,
przebieg tras, proszą o afisze,
regulaminy < materiały propa­
gandowe. Ewa Pastuszek z Klu­
bu Turystów „Deptusie” z Gdy­
ni w swym liście pisze: „Uprzej­
mie proszę o przesłanie regula­
minu XIII Rajdu „Szlakami Le­
nina” oraz kart zgłoszeń dla
dwóch osób, jeżeli możliwe jest
uczestnictwo w imprezie indy­
widualnej. Wyjaśniamy, że o-

czywiście indywidualni turyści
mogą zgłaszać się dó rajdu, a

organizatorzy tworzyć będą dla
nich kilkuosobowe drużyny.

Swoje zgłoszenie nadesłali tak­
że członkowie PTTK zrzeszeni
w oddziale łódzkim. Wśród li­
stów widzimy także korespon-

dencję z Bytomia nadesłaną od
Henryka Janickiego. Liczny
swój udział zapowiadają człon­
kowie 28 koła PTTK z Łodzi
oraz pracownicy „Ruchu” z Ka­
towic. Kilka drużyn wystawi
huta „Jedność” w Siemianowi­
cach i Zakłady Ceramiczne w

Ziębicach, a także Zakłady Cyn­
kowe Szopienice oraz koło
PTTK Katowice-Brynów.

Franciszek Błaszczak z Lędzin,
woj. katowickie, pisze do orga­
nizatorów rajdu: „Z uwagi na

duże zainteresowanie rajdem tu­
rystycznym „Szlakami Lenina”
w 1968 r. uprzejmie proszę o

nadesłanie nam materiałów in­
formacyjnych oraz programu
waszej imprezy”. O warunki u-

czestnictwa w rajdzie zapytują
członkowie klubu turystycznego
„Merkator” z Gdańska. Tury­
ści zrzeszeni w TKKF Sitków­
ka koło Kielc,. klub turystycz­
ny WZGS z Radomia, pracowni­
cy Zakładów' Farmaceutycznych
„Polfa” z Jeleniej Góry, a także
pracownicy z huty „Florian” w

Chorzowie.

Stoczniowcy z Gdańska tak

piszą do organizatorów impre­
zy: „Zainteresowanie naszych
stoczniowców jest bardzo żywe
waszą imprezą. Nie mamy regu­
laminów, nie możemy udzielać
szczegółowych informacji, a

chcemy nawiązać do dobrych
tradycji uczestniczenia w raj­
dzie leninowskim”.

Krakowska liga okręgowa

Inspekcja szefa

Gienzschutzu —

wzdłuż granicy NRF—CSRS

BERLIN (PAP)
zachodnioniemieckiego

do redakcji
MOSKWA (PAP)

W poniedziałkowym numerze

„Prawdy” opublikowano 19 lis­
tów jakie nadeszły do redakcji
dziennika od grup, osób i posz­
czególnych obywateli z Czecho­
słowacji. Jest to, jak stwierdzo­
no w komentarzu redakcyjnym,
jedynie niewielka część listów,
w których wyraża się obawy w

związku z niebezpieczną sytua­
cją jaka powstała w kraju w

następstwie wywrotowej działal­
ności kontrrewolucyjnych sił
antysocjalistycznych.

W jednym z listów nadesła­
nym przez starych komunistów
z Koszyc stwierdza się: „starzy
komuniści w pełni zgadzaja się
z KPZR i innymi partiami ko­
munistycznymi w sprawie sytua­
cji w CSRS. Działajcie szybko i
pomóżcie poprawić sytuację w

CSRS. Tzw. demokraci nielegal­
nie zaopatrują się w broń i szu­
kają możliwości otrzymania bro­
ni od milicji, organów bezpie­
czeństwa i armii. Będą się oni
mścić na nas, starych komunis­
tach”.

Robotnicy z południowych Mo­
raw piszą: „Prosimy Was śledź­
cie uważnie wydarzenia w na-

do

Free Europę"
kieruje

tajnymi rozgłośniami
BERLIN (PAP)

„Deutschlandsender” informu­
je z Wiednia, że radio. „Free E-
urope”, amerykańska rozgłośnia
w Monachium, której zadaniem
jest organizowanie dywersyjnej
roboty w krajach socjalistycz­
nych i która obecnie nadaje
dziennie 20 godzin w języku
czeskim, jest stacją wiodącą dla
tajnych rozgłośni sił kontrre­
wolucyjnych ,i antysocjalistycz­
nych CSRS.

Współpracownicy radia wie­
deńskiego dokonując analizy po­
równawczej — pisze ADN, po­
wołując się na „Deutschland­
sender” — stanęli wobec faktu,
że najważniejsze informacje i
komentarze, a przede wszystkim
instrukcje dotyczące taktyki
działania sił kontrrewolucyjnych
nadawane przez tzw. „rozgłoś­
nie wolne Czechy”, pokrywają
się w treści i formie niemal cał­
kowicie z nadawanymi wcześ­
niej audycjami „Free Europę”.

sadnicze różnice zdań. I tak se­
nator McCarthy i McGovern na­
legają, aby przedwyborczy pro­
gram polityczny stawiał główny
akcent na natychmiastowe prze­
rwanie bombardowań DRW, cze­
mu przeciwstawia się wicepre­
zydent Humphrey i jego zwo­
lennicy. Humphrey w jednym
ze swoich ostatnich wystąpień
telewizyjnych na

twierdził słuszną — jego zda­
niem — politykę Johnsona w

Wietnamie i opowiedział się za

dalszym bombardowaniem De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu.

Jak podaje agencja TASS
przybycie do Chicago Hum-
phrey’a wywołało falę protestów
miejscowej ludności, zapowie­
dziana na 28 sierpnia maso­
wa demonstracja organizowa­
na przez narodowy komitet na

rzecz mobilizacji przeciwko woj­
nie wietnamskiej, odbędzie się
mimo zakazu wydanego przez
władze miejskie.

Przewidując protesty i de­
monstracje władze miejskie Chi­
cago zmobilizowały dodatkowe
oddziały policyjne. Ponadto
sprowadzę..o 25 tys. członków
gwardii narodowej i żołnierzy.
Jak wynika z doniesień praso­
wych 43 murzyńskich żołnierzy
zaprotestowało przeciwko ■ u-

czestnictwu w akcjach repre­
syjnych. Wszyscy oni zostali
aresztowani.

nowo po-

Szef
Grenzgchutzu (jednostek przy1
granicznych) gen. Detlev von

Platten odbył w niedzielę pod­
róż inspekcyjną . śmigłowcem
wzdłuż granicy z Czechosłowa­
cją. Miał on zbadać sytuację na

granicy między Bawarią a Cze­
chosłowacją — czytamy w depe­
szy zachodnioniemieckiej agen­
cji DPA. Inspekcję tę odbywał
on w ramach ■„zadań policyj­
nych”. (Von Platten był człon­
kiem sztabu generalnego w hit­
lerowskim Wehrmachcie a w

czasie najazdu na. Związek Ra­
dziecki pełnił funkcjg oficera
łącznikowego armii lądowej —’

informuje ADN — agencja pra- wzmożoną działalność, by przy
sowa NRD). I poparciu bońskim forsować z

„Prawdy"
szym kraju i nie dopuście
dalszego ich rozwoju w niewłaś­
ciwym kierunku. Nie wierzeie
temu, co pisze nasza prasa. Ro­
botnicy milczeli do tej pory dla­
tego, że nie orientowali się o co

chodzi i co im to przyniesie. O -

becnie widzą jasno, że to nie
oni kierują wydarzeniami i, nie
oni mówią, a mówi się w ich
imieniu”.

Komuniści z Usti nad
stwierdzają: „Sytuacja
szym państwie jest w rzeczywi­
stości taka, żę elementy .antyso­
cjalistyczne przejmują władzę i
stopniowo wypierają ■klasę ro­
botniczą z pozycji wywalczo­
nych w ciężkich bojach...

W KC znaleźli się ludzie, któ­
rzy weszli na drogę zdrady. Po­
jawiają się rozliczne oświadcze­
nia, mające na celu zapewnić
bratnie, partie o oddaniu wspól­
nocie socjalistycznej, ale robi się
to jedynie po to, aby ukryć
prawdę o obecnej ciężkiej sy­
tuacji w naszym kraju”.

Wśród opublikowanych listów
znajdują się też listy kobiet oraz

wielu osób prywatnych z róż­
nych miejscowości Czechosłowa­
cji.

Łabą
w na-

W ubiegłym tygodniu roze­
grano dwie kolejki spotkań
krakowskiej piłkarskiej ligi
okręgowej.

Wyniki: Unia. Ib Tarnów —

Kabel 2:0, Skawa — Górnik
Brzeszcze 1:1, Tarnovia — Fa­
blok 0:1, Azotania — Korona,
1:0, Hutnik lb N. Huta — Ko­
szarawa 0:1, Czarni — Victo-
ria lb Jaworzno 2:1, Unia O-
święcim — Garbarnia lb 3:1,
Chełmek — Beskid 2:0, San­
decja — Hutnik Trzebinia 0:0,
Koszarawa — Azotania 2:1,
Górnik Brzeszcze — Unia O-
święcim 0:1, Kabel — Cheł­
mek 1:0, Beskid — Tarnouia
2:0, Victoria lb — Unia lb
Tarnów 1:3, Garbarnia lb —

Hutnik lb 3:1, Hutnik Trzębi-

nda — Skawa 2:1, Fablok —

Sandecja 1:1, Korona — Czar­
ni 2:1.

1. Unia Ośw.
2. Koszarawa

3
3

6
6

6:1
6:3

3. Unia lb T. 355:1
4. Azotania 345:2
5. Chełmek 345:2
6. Fablok 344:3
7. Beskid 344:4
8. Korona 332:2
9. Sandecja 331:1

10. Hutnik T. 332:3
11. Kabel 332:3
12. Czarni 325:6
13. Skawa 322:3
14. Hutnik lb 323:5
15. Garbarnia lb 3 2 4:7
16. Górnik 322:4
17. Tarnovia 321:4
18. Victoria lb 303:8

Kontrrewolucjoniści
czechosłowaccy działają

z terytorium
zachodnioniemieckiego

BONN (PAP)
Jak donosi agencją ADN,

kontrrewolucyjne elementy z

Czechosłowacji rozwinęły

PRZED V ZJAZDEM PARTII
(DOKONCZENIE ZE STB 1)
wzbogacają się o dodatkowe zo­
bowiązania. W ciągu 6 miesięcy
II i III kwartału br. ich reali­
zacja pozwoli na dodatkową
produkcję wartości prawie 8
min zł. Do 15 sierpnia załoga
Chełmka zrealizowała je w wy­
sokości .4,5 min zł. Główne po­
zycje stanowią: nadwyżka pro-

o po-
32 tys.

(ep)

terytorium zachodnioniemiec­
kiego kampanię oszczerstw

przeciwko siłom. patriotycz­
nym w CSRS. Zostało to po­
twierdzone przez doniesienia
poniedziałkowej prasy Sprin­
gerówskiej.

Według dziennika „Bild”
całe grupy kontrrewolucjonis­
tów „przybyły na zachód, aby
organizować transmisje radio­
we skierowane do CSRS”.

Fakt, że akcje kontrrewolu­
cyjne w Czechosłowacji przy­
gotowywane były już dawno,
potwierdza czołowy dziennik
springerowski „Die Welt” pi-
sząc: „Wiele przemawia za

tym, że tajne radiostacje zo­
stały zainstalowane jeszcze
przed inwazją i że obsługiwa­
ne są — poza amatorami krót­
kofalowcami — przez wyszko­
lonych członków ruchu opo­
ru”.

O Puchar Polski

W najbliższą środę na boisku
Dębskiego dojdzie do interesu­
jącego spotkania piłkarskiego o

Puchar Polski na szczeblu cen­
tralnym. Krakowski zespół KS
Dąbski podejmował będzie Unię
Racibórz. Krakowianie przywią­
zują do tego spotkania dużą
wagę.

Początek o godzinie 16, a nie
jak podano w afiszach o godz.
16.30.

W pozostałych spotkaniach z

udziałem drużyn krakowskich
tylko Sandecja wystąpi w roli
gospodarza w meczu z ŁKS
Łódź.

Na wyjeżdzie grają: Garbar­
nia z Silesią Miechowice, Hut­
nik Nowa Huta z Górnikiem
Kazimierz, Victoria Jaworzno
ze Stalą Bielsko, Cracovia z

Transportowcem Wrocław i
Unia Tarnów z Resoyią.

Zwycięzcy awansują do dru­
giej rundy rozgrywek na szcze­
blu centralnym z udziałem ze­
społów. ekstraklasy.

Maria Mnich

mistrzynią Polski

w wędkarstwie
Na Jeziorze Rożnowskim ,

Koszalinem odbyły się ogólno­
polskie mistrzostwa Polski węd­
karzy.

Pierwsze miejsce i tytuł węd­
karskiego mistrza Polski zdo­
była Maria Mnich z Opola, uzy­
skując w sumie 2622 pkt. W
ciągu trzech godzin złowiła ona

51 ryb. Drużynowo zwyciężyli
wędkarze Opola przed Warsza­
wą i Poznaniem.

pod

ty/ kilku wierszach

• Sobiesław Zasada doznał
kontuzji ręki i nie weźnfie u-

działu w rajdzie samochodowym
o „Puchar Alp”. '.

• Międzynarodowe mistrzos­
two Polski w tenisie (gra poje-
dyńcza mężczyzn) zdobył Gąsio-
rek (WSrta Poznań) pokonując
w finale Lichaczewa (ZSRR)
7:5, 6:1, 6:3.

• W spadochronowych mis­
trzostwach świata Edward Li­
gocki (Polska) zajął trzecie miej­
sce za Popęwem (Bułgaria) i
Tkaczenko (ZSRR).

• W meczu lekkoatletycznym
Wielka Brytania — Polska w

Londynie barw Polski bronić
będą m. in. Straszyńska i Bere­
zowska (AZS Kraków), Balacho-
wski, Kołodziejczyk i Mleczko
(Cracovia) oraz Szordykowski,
Stawiarz i Zielińska (Wawel).

• Po pierwszej rundzie I ligi
hokeja na trawie prowadzi
mistrz Polski Warta Poznań.

• Rajdowe motocyklowe mis­
trzostwa LOK zakończyły się
sukcesem drużyny Bydgoszczy
przed Gdańskiem i Kielcami.

• Trzy rekordy świata ustano­
wiły pływaczki

’

amerykańskie
400 m dow. — Meyer 4.24 .5: 100
m klas — Bali 1.14,2, 200 m mi.
- Kolb 2.23,5.

• Spotkanie lekkoatletyczne
głuchych Polska — ZSRR wy­
grała drużyna radziecka 158:123.

• Podczas zawodów lekkoatle­
tycznych w Stanach Zjednoczo­
nych bieg na 100 m wygrała
Tyus w czasie 11,3 sek. a rzut

dyskiem Connoly — 53,34.

dukcji obuwia w I gatunku,
zwiększenie produkcji wyrobów
gotowych, oszczędności materia­
łowe i czyny społeczne. Dysku­
tując. nad Tezami przedzjazdo-
wymi załoga Zakładów w

Chełmku podjęła dalsze zobo­
wiązania, które mówią
nadplanowej produkcji
par obuwia na eksport.

Narada aktywu partyjnego m. Jaworzna

tyjnych, w okresie kampanii
przedzjazdov?ej. Referat o osią­
gnięciach miasta Jaworzna od
okresu IV Zjazdu Partii wygło­
sił sekretarz KM tow. Włodzi­
mierz Motyka. Dyskusję podsu­
mował sekretarz KM PZPR w

Jaworznie tow. Władysław Zna-
mirowski, który m. in. stwier­
dził, że podczas licznie prowa­
dzonych zebrań w ciągu ostat­
nich dni na terenie miasta Ja­
worzna, obywatele wyrażają
całkowite poparcie dla decyzji
rządu PRL o przyjściu z pomo­
cą dla CSRS. (BK)

W sali stołówki szybu „Bie­
rut” w Jaworznie odbyła się w

dniu wczorajszym narada sze­
rokiego aktywu partyjnego mia­
sta Jaworzna, w której udział
wzięli: pierwsi sekretarze KZ,
POP, aktyw propagandowy oraz

dyrektorzy 1 kierownicy przed­
siębiorstw, mieszczących się na

terenie Jaworzna. Narada, w

której uczestniczył z-ca kierów*
nika Wydziału Ekonomicznego
KW PZPR w Krakowie tow.

Władysław Jarzyna, poświęcona
była aktualnym zadaniom pracy
polityczno-propagandowej w ja­
worznickich organizacjach par­

Na podniebnych szlakach
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
służbę w krakowskiej jednostce
lotniczej, a jego pieczy powierzo­
no obsługę „Miga-21” pilotowa­
nego przez kpt. Tadeusza Ty-
burę. Właśnie kończy przegląd
urządzeń, bo za chwilę kpt. wy­
ruszy na czele grupy samolotów.

— Teraz sprawa jest prostsza,
samolot poznałem dogłębnie i
jakoś bardziej przyzwyczaiłem
się doń — mówi kpr. Jerzy Pa­
kulski. Najgorsze, jak w każ­
dym przypadku, są początki. I
chyba nie tylko mnie, ale wszy­
stkich moich kolegów z tej sa­
mej specjalności najwięcej ner­
wów kosztowały pierwsze obsłu­
gi. Inny mechanik st. sierżant
Tadeusz Kowalski dodaje po
prostu — człowiek jest tylko
człowiekiem i może czegoś za­
pomnieć. W naszym zawodzie
pomyłka zdarza się tylko raz.

O pilotach mówią przed defila­
dą, po wykonaniu zadań bojo­
wych. a o nas wtedy, gdy coś

człowiek zawali — kończy żarto­
bliwie mechanik. Tadeusz Ko­
walski ma poza sobą 10 lat pra­
ktyki. Obsługiwał samoloty ty­
pu: „Jak-11”, TS-8 („Bies”),
„Iskra” i „Migi”. Każdą śrub­
kę podlegającą sprawdzeniu, czy
też zespół podlegający wymia­
nie znają na pamięć i — bez
przesady — obudzeni z głębokie­
go snu potrafią bezbłędnie okre­
ślić do czego co służy i jaka
jest kolejność wykonywanych
czynności. Innej rady nie ma,
tak być musi, bowiem bez tego
bezpieczeństwo bierze
Dlatego jeśli patrzeć
na wysoką sprawność
ich maszyn biorących
pokazie, jakiego nie
dotychczas w kraju, ,

również o tych ludziach, którzy
swą szarą codzienną pracą, nie­
znani nikomu, tworzą to, co tak
zwyczajnie nazywamy obroną
powietrznych granic kraju.

(mar)

w łeb.
bądziecie
pilotów i
udział w

widziano
pomyślcie

kka“W IN TE
Postawą, która dominuje w

podejściu do wydarzeń w Cze­
chosłowacji jest docenianie

wagi przesłanek, które skło­
niły nas do podjęcia trudnej
decyzji i niełatwej operacji.
Decyzja o zastosowaniu środ­
ków bezpośredniego działania
nie jest łatwa nawet wówczas,
gdy podejmujemy ją w prze­
konaniu, że oddajemy wiel­
ką historyczną przysługę na­
szym południowym sąsiadom,
że choć chwilowo nie wszyscy
oni zdają sobie z tego spra­
wę — bronimy ich najbardziej
żywotnych interesów.

Nie jest nam lekko, ale ma­
my spokojne sumienie. Tak
iak spokojne sumienie ma ten,
kto — gdy zaczyna płonąć
dach u sąsiada — przystępuje
do zrywania poszycia, by za­
pobiec przerzuceniu się poża­
ru na jego domostwo... i jeśli
sąsiad, właściciel domostwa,
śpiący, rozmyślnie i planowo
usypiany, nie zdając sobie
jeszcze w pełni sprawy z nie­
bezpieczeństwa pożaru — za-

cznie protestować przeciw ak­
cji ratunkowej, nie może to

wstrzymać akcji w interesie i
sąsiada, i własnym.

Tak się złożyło, że w lipcu
niżej podpisany przyjmował
pięć osób z Czechosłowacji.
Słuchaliśmy ze zdumieniem
ich poglądów na temat rzeko­
mych postaw Polaków i rze-

komej
sunku
wacji.
sypiając ich czujność, odwra­
cając uwagę bałamucono ich.
Dlatego byli zdumieni dowia­
dując się, że nikt w Polsce nie
jest zainteresowany powro­
tem Novotnego, że nikt nie
jest przeciw naprawianiu
krzywd wyrządzonych w o-

kresie kultu jednostki, że
nikt nie jest przeciw rehabi­
litacji niewinnie prześladowa­
nych, nikt nie jest przeciw
demokratyzacji... ale...

Ale doświadczenie i history­
czne, gorzkie doświadcze­
nie, nauczyło nas ostrożności
i przewidywania następstw
wszelkich procesów. A ostroż­
ność była tu szczególnie wska­
zana, gdyż pozytywne ele­
menty przemian wewnętrz­
nych kojarzono tam z niepo­
kojącymi gestami w stosun­
kach zewnętrznych, ukrywa­
jąc skrupulatnie ich rzeczywi­
sty charakter i ostateczne ce­
le. Bagatelizowano np. uchwa­
ły wieców studenckich, doma­
gające się neutralności Cze­
chosłowacji, wystąpienia Jej
z Układu Warszawskiego, choć

głosów tych nie należało lek­
ceważyć. Po to, by zdobyć
wolną rękę dia uprawiania
pokojowej kontrrewolucji ła­
mano głoszone publicznie za­
sady i ludzie, mieniący się

polityki Polski w sto-
do bratniej Czechosło-
Stwierdzaliśmy jak u-

zwolennikami wolności, prak­
tykowali brutalne jej gwał­
cenie w stosunku do tych,
którzy z obawą śledzili, do­
kąd prowadzą socjalistyczną
Czechosłowację rewizjonisty­
czni awanturnicy. Prawdziwe
oblicze kontrrewolucji ukaza­
ło się z całą wyrazistością po
wkroczeniu wojsk sojuszni­
czych.

Jestem osobiście przekona­
ny, że naród czechosłowacki,
klasa robotnicza nie chciały i
nie chcą paktowania z odwe­
towcami z. NRF. że nie chciały
i nie chcą, by ich ojczyzna
stała się klinem, rozszczepia­
jącym obóz socjalistyczny i

stwarzającym realne zagroże­
nie dla państw tego obozu, a

tak by się przecież stało w

przypadku jej neutralizacji.
Ale sam fakt, że naród tego

nie chciał i nie chce. to jesz­
cze nie wszystko. Tak jak
wprowadzano go planowo i
systematycznie w błąd co do

naszych intencji, tak nie ujaw­
niano mu rzeczywistych inten­
cji rewizjonistycznych przy­
wódców. jak nie ujawniano
mu intencji i apetytów impe­
rialistów, zwłaszcza w NRF.

Dla mnie osobiście klucz do
ocen naszych decyzji i dzia­
łań tkwi w postawie i poli­
tyce NRF. Inne kwestie świa­
domie odsuwam na bok. Ta
bowiem jest decydującą, bo
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Metody
i taktyka dywersji

p
rowadząc zajadłą powiedni sposób przedstawia
walkę przeciwko się i wyolbrzymia rozbieżnoś-

socjalizmowi
międzynarodowy
imperializm, a w

szczególności Sta­
ny Zjednoczone nie są jednak
obecnie w stanie zagrozić mi­
litarnie krajom socjalistycz­
nym, ani też przeciwstawić
ideologii komunistycznej —

w^snej konstruktywnej idei.

Fakty te sprawiają, że im­
perializm postawił głównie na

szeroką dywersję antykomu­
nistyczną prowadzoną różny­
mi sposobami i formami. Jed­
no z głównych miejsc w tej
działalności zajmuje wroga
sóćjalizmowi propaganda, któ­
rą objęto niemal wszystkie
państwa, a szczególną „troską"
— kraje socjalistyczne w tym
zaś Polskę.

Miejsce naszego kraju w ro­
dzinie państw socjalistycz-'
nyoh, nasza zdecydowana i

bezkompromisowa polityka
zagraniczna. w wielu węzło­
wych zagadnieniach tak ogól­
noświatowych jak i europej­
skich — spowodowała, że na

kraj nasz przygotowywano i
przygotowuje się szczególnie
groźny atak wrogiej propa­
gandy i dywersji. Głównymi
elementami tej propagandy,
jest zasada „selektywnego
współistnienia”, „rozmiękcza­
nia” i „poprawiania” socjaliz­
mu. chęć wejścia w życie pu­
bliczne państwa, w sojuszu z

wszystkimi siłami wstecznic-
twa i reakcji.

Doświadczenia z ostatnich lat
pozwalają wyodrębnić kilka
zasadniczych problemów, na

których imperializm koncen­
truje swą uwagę w próbach o-

słabienia socjalizm®.
Po pierwsze propaguje się i

wychwala tendencje odśrod­
kowe i dezintegr'acyjne yr o-

bozie socjalistycznym. W od-

Regres gospodarczy
Według oceny eksper­

tów ONZ rok 1387 dta
Ameryki Łacińskiej był
etapem dalszego pogarsza­
nia się sytuacji ekonomi­
cznej. Ludność wzrosła o

3 proc., a dochód narodo­
wy na 1 mieszkańca tylko
o 1,5 proc. Deficyt bilansu
płatności bieżących krajów
Ameryki Łacińskiej (Ar­
gentyna, Brazylia, Afeksyk,
Urugwaj i Gwatemala) był
rekordowy i wyniósł — 1,6
miliarda dolarów.

i ciekawie
Technik wnętrz

We Francji otwarto no­
we technika dla dziewcząt
Absolwentki tych szkół bę­
dą umiały posługiwać się
wszelkim domowym sprzę­
tem zmechanizowanym,
dokonywać drobnych jego
napraw, poznają podstawy
dietetyki, pielęgnowania
niemowląt chorych, itd.
Celem głównym nowych
szkół jest szkolenie wy­
sokokwalifikowanych pra-r
cownic domowych, które
będą legitymowały się ty­
tułem „technika wnętrz”.
Tytuł nieco dziwny, nie­
mniej — sama inicjatywa
ciekawa.

— ci w międzynarodowym ruchu
robotniczym, preparuje pewne
„fakty", podsyca się tenden­
cje nacjonalistyczne, a równo­
cześnie ZSRR przypisuje się
politykę tłumienia samodziel­
ności krajów socjalistycznych.

Po drugie, patronuje się
wszelkim „naukom” atakują­
cym marksizm i leninizm.
Błogosławi się wszelkich „na­
prawiaczy” i „ulepszaczy”
marksizmu, mówiąc równo­
cześnie, iż przechodzi on kry­
zys, a nowoczesność wymaga
jego poprawy i ulepszenia.

Po trzecie, szeroko prowa­
dzi się propagandę przeciwko
rzekomemu neostalinizmowi,
który według propagandy im­
perialistycznej istnieje w

partiach komunistycznych,
szczególnie zaś w krajach so-

• cjalistycznych. Przy tej okazji
stara się preparować nieist­
niejące w praktyce różnice i
przepaście między partią a

społeczeństwem, między przy­
wódcami partyjnymi, a partią.

Po czwarte, imperializm sta­
ra się ze wszech sił izolować
NRD, oczerniając ten bratni
kraj w oczach społeczeństwa
— szermując równocześnie
hasłami pojednania z NRF —-

która rzekomo jest jedynym
reprezentantem Niemiec i to

przyjaźnie ustosunkowanym
do Polaków. W ostatnich mie­
siącach propaganda imperiali­
styczna na innej trochę zasa­
dzie starała się wyizolować
również i CSRS, przedstawia­
jąc sewne tendencje neokapi-
talistyczne w tym kraju jako
odrębna, „demokratyczną” i
„niezależną” politykę Czecho­
słowacji wobec jej zobowiązań
wynikających z przynależności
do rodziny państw socjalisty­
cznych i Układu Warszaw­
skiego.

Po piąte, oddziaływuje się
na wyobraźnię społeczeństwa
propagowaniem zachodniego i
amerykańskiego stylu życia
na zasadzie gloryfikowania
rzekomego bogactwa wszyst­
kich obywateli USA i rzeko­
mych swobód społeczeństw
kapitalistycznych. Szczególną
rolę odgrywają w tym zakre­
sie np. filmy amerykańskie, z

których każdy W zasadzie w

sposób umiejętny i perfidny
stara się ukazywać „bogac­
two” i „uroki” amerykańskie­
go stylu życia.

Szczególną rolę w propa­
gandzie antysocjalistycznej' i
antypolskiej spełniają różnego
rodzaju ośrodki radiowe, a

szczególnie zaś osławiona już
„Wolna Europa”. Przyjmując
za Amerykanami klasyfikację
tej roboty propagandowej,
można wyodrębnić tu nastę­
pujące trzy zasadnicze grupy
tej propagandy: grupa pierw­
sza, to propaganda „biała” o-

parta na faktach i informa­
cjach prawdziwych, komen­
tująca je tendencyjnie i fał­
szywie. Grupa druga, to pro­
paganda „szara” korzystająca
z prawdziwych i fałszywych'
faktów również umiejętnie je
preparująca. I wreszcie trzecia
— propaganda „czarna” nie
licząca się zupełnie z obiek­
tywnymi faktami').

Trzeba podkreślić, że gros
propagandy antypolskiej i an­
tysocjalistycznej jest konglo­
meratem „szaro-czarnej” pro­
pagandy. Brylująra w tym. za­
kresie „Wolna Europa” nie
poprzestaje jednak tylko na

prezentowaniu odpowiednich
„faktów”. Dodatkowo prezen­
tuje się je różnie w odniesie­
niu do pewnych grup społecz­
nych a nawet narodów. I tak
np. sytuację w Czechosłowa­

cji przed kilku miesiącami 1-
naczej przedstawiano słucha­
czom Polski, których informo­
wano o niej nieomal entuzja­
stycznie, podczas gdy dla Cze­
chosłowacji przedstawiono sy­
tuację jako „zdradę” narodu
przez pewnych działaczy par­
tyjnych i nowe oszustwo pre­
parowane przez neostalinizm.
Ostatnio zaś np. ubolewa się
nad rzekomą agresją ze strony
państw Układu Warszawskie­
go w stosuriku do Czechosło­
wacji (to dla słuchacza pol­
skiego) oraz przedstawia się
niby jednolitą postawę anty­
radziecką i rozgoryczenie wo­
bec Polski u społeczeństwa
czechosłowackiego. Czechom i
Słowakom zaś, wmawia się
kolejne „zdrady” postępowych
działaczy partyjnych i pań­
stwowych, tworzy atmosferę
zdenerwowania i namawia do
otwartej kontrrewolucji.

To zróżnicowanie tonu pro­
pagandy ma na celu rozbroje­
nie polityczne i ideowe nasze­
go społeczeństwa. Charakte­
rystycznym jest w tym to, że
bardzo często zmienia się są­
dy, opinie o pewnych faktach
i o pewnych ludziach.' Serwis
informacyjny opatruje się nie­
winną np. wstawką ,jak poda­
ła Agencja taka...” lub „nie­
sprawdzone informacje jakie
otrzymaliśmy z... mówią”.
Często bierze się w obronę
„postępowych komunistów i
marksistów”. Usunięty z par­
tii i uciekający za granicę —

momentalnie określany jest
jako „prawdziwy komunista”
lub „marksistowski intelektu­
alista”. Rozrabiającą grupę
niewykształconych studentów
— awansuje się na „grono
młodych intelektualistów”.

W nikczemnej propagandzie
antysocjalistycznej i antypol­
skiej bardzo często przewija
się teza o istnieniu dwóch so-

cjalizmów — „humanistyczne­
go” 1 „dogmatycznego”. Na
poparcie tego, umiejętnie pre­
paruje się pewne „fakty” i
wykorzystuje się nieznajo­
mość u pewnej części naszego
społeczeństwa pewnych spraw
z rozwoju gospodarczego np.
Jugosławii czy Rumunii.

Istotnym jest to, że całość
tej dywersji ideologicznej i
propagandowej wymierzona
jest głównie przeciwko mło­
demu pokoleniu naszego kra­
ju. „Nosiciele wolności” zdają
sobie z tego sprawę, że około
40 proc, ludności naszego kra­
ju urodziło śię już po 1945 ro­
ku, że mamy społeczeństwo
młode, które w wielu wypad­
kach nie posiada jeszcze o-

kreślonego doświadczenia ży­
ciowego i historycznego wyni­
kającego z własnych przeżyć,
własnego doświadczenia. Rów­
nocześnie też, propaganda an­
typolska stara się synchroni­
zować swoją działalność z

próbami działalności antyso­
cjalistycznej podejmowanymi
tu i ówdzie w pewnych środo­
wiskach w kraju.

W tej brudnej robocie —

nie licującej z tak często u-

żywanymi w stosunku do sie­
bie przez imperializm i rewi-
zjonlzm — określeniami
„prawdy, wolności" — wrogie
nam siły stosują zasadę nieli­
czenia się z nikim i niczvm.
Wszystko jest dobre dla nich,
co tylko może być przeciwsta­
wione socjalizmowi. I dlate­
go też, w pełni należy znać'
te mechanizmy — ich praw­
dziwe oblicze, bowiem prze­
ciwstawianie się tym siłom
jest szczególnie dziś — naszą
historyczną koniecznością.

*) Materiały i zagadnienia
nr 15 1968 r. str. 21.

GAZETA KRASOWSKA

W Beskidzie Żywieckim na Bali Miziowej w okresie 1970—1972

powstanie nowe schronisko, wyciąg turystyczny, a na dole w

Korbielowie zbuduje się obiekty gastronomiczne.
CAF — Seko

Dodatkowe środki
dodatkowe efekty

Jak oświadczono przedsta­
wicielowi Agencji Robotniczej
w Ministerstwie Przemysłu
Lekkiego — dodatkowe zada­
nia podwyższenia dostaw ryn­
kowych w roku bież, o 2,2
proc, czyli o 1,5 mld zł, na- pościelowych, wsypowych, fro-
łożone na ten przemysł U-
chwałą Rady Ministrów z ma­
ja br. — zastały już
ne. Przewiduje się,
półroczu br. zadania
jące z tej uchwały
przekroczone o około
Dzięki temu rynek

już i będzie nadal dostawał
m. in. zwiększone w stosun­
ku do planu rocznego ilości
poszukiwanych rajstop elasti-
lowych, pończoch bez szwu,
tkanin ortalionowych, tkanin

Antoni Badoń V Kolumna

lak przygotowywano
wrzesień 1939 r.

wykona-
żewII

wynika-
zostaną

1 mld zł.

otrzymał

Koleje w konkurencji
z samochodem i samolotem

Koleje na całym świecie prze­
żywają prawdziwą rewolucję
techniczną. Parowozy ustępują
miejsca lokomotywom dieslow-
skim i elektrycznym. W latach
1955—1965 liczba pierwszych w

krajach Zachodu wzrasta z 34
do54tys..adrugich—z8do
12,5 tys. Jednocześnie liczba pa­
rowozów zmniejszyła się ze 104
do 54 tys. Długość zelektryfi­
kowanych linii kolejowych w

krajach Zachodu osiągnęła już
75 tys. km, tj. 8 proc, ich ogól­
nej długości (w Polsce w 1966 r.
— 11 proc.). Lwia część linii
zelektryfikowanych przypada na

rozwinięte kraje Europy zachod­
niej. Nowe modele lokomotyw
elektrycznych mają coraz wię­
kszą moc, ponieważ wraz ze

wzrostem mocy obniżają się ko­
szty eksploatacji.

W wysoko rozwiniętych kra­
jach istnieje silna tendencja do
zwiększania szybkości pociągów.
Na magistrali Paryż — Bruksela
i poszczególnych odcinkach linii
Paryż — Tuluza i Paryż — Bor-
deaux pociągi kursują‘z szyb­
kością 200 km na godz., ana

Unii Tokio — Osaka — 250 km
na godzinę. Rozwijanie takich
szybkości uzależnione jest od
rozwiązania wielu problemów
technicznych — gruntownej
przebudowy . torów^ zmiany sy­
stemu sygnalizacji, sposobu or­
ganizacji przewozów itp., ale
specjaliści uważają, że osiąga­
nie przez pociągi osobowe szyb­
kości 300—350 km/godz. jest rze­
czą zupełnie możliwą.

te.

Oprócz poprawy zaopatrzenia
w szereg wyrobów już zna­
nych, przemysł lekki, dzięki o-

trzymaniu dodatkowych
ków inwestycyjnych,
mógł w II półroczu br., dostar­
czyć do sklepów także szereg
nowości.

Tak więc — według obietnic
I producentów — pojawić się w

sprzedaży powinny koszulo mę­
skie 1 damskie bluzki z nowego
polskiego włókna syntetycznego
— torlenu. Domieszkę tego
włókna znajdziemy także w

Wełnianych tkaninach ubranio­
wych, dzięki czemu zyskają one

znacznie na walorach użytko­
wych. Przemysł jedwabniczy
ma dostarczyć więcej poszuki­
wanych firanek terytalowych w

bogatej kolekcji nowych wzo­
rów.

Jesienią ukażą się w skle­
pach tkaniny karnawałowe z

torlenu oraz koronki anilano-
we wyprodukowane na nowo

otrzymanych maszynach spe­
cjalistycznych. Wypada jed­
nak uprzedzić, że — jak to

zazwyczaj bywa z nowościa­
mi — pierwsze partie niektó­
rych wyrobów nie będą zbyt
wielkie. Producenci przewi­
dują ponadto, że do końca
br. osiągnięta zostanie rów­
nowaga popytu z podażą w

artykułach odzieżowych z tka­
nin wełnianych i w wyrobach
pończoszniczych. (AR)

środ-
będzie

I

„Gryf” — łódź gumoWd pTO-
du.kcji Grudziądzkich Zakładów
Gumowych jest nowością z dzie­
dziny sprzętu turystycznego.

CAF — Uklejewski

Wkrótce —

milionowy telefon
Najpóźniej W przyszłym roku,

zainstalowany zostanie w kraju
milionowy aparat telefoniczny.
Mamy obecnie 950 tys. abonen­
tów ^telefonicznych i 12 tysię­
cy rozmównic publicznych • oraz

aparatów w kioskach, sklepach,
kawiarniach, a co roku przyby­
wa pondd 60 tys. nowych abo­
nentów. Największy rozwój te­
lefonii przypada na ostatnie la­
ta. W 1960 roku liczba abonen­
tów była niemal dwukrotnie niż­
sza niż obecnie.

W inwestycjach resortu łącz­
ności rozwój sieci telefonicznej
zajmuje pierwsze miejsce — w

obecnej pięciolatce (1966—70)
przeznaczono na ten cel ponad
połowę z 6,9 mld zł. Dzięki tym
środkom liczba abonentów już
wzrosła od 1966 roku do połowy
roku bieżącego o około 160 tysię­
cy, przy czym szczególną wagę
przywiązywano do zapewnienia
łączności rozwijającym się o-

kręgom przemysłowym. Mimo
jednak, że liczba aparatów na

100 mieszkańców wzrosła w tym
czasie z 4,10 do 4,77, telefonów
mamy ciągle za mało. Świadczy
o tym dobitnie liczba zarejes­
trowanych zgłoszeń na zainstalo­
wanie aparatu — przekroczyła
ona ostatnio 180 tysięcy.

RESIE ICH I NASZYM
przecie flirt z NRF, możliwy
tylko pod warunkiem złama­
nia solidarności państw socja­
listycznych wobec NRF, mu-

siałby się stać z chwilą zła­
mania tej solidarności proce­
sem, w którym gospodarzem
byłyby coraz bardziej Niemcy
zachodnie.

Co to oznacza w praktyce?
— Niech mówią sami Niemcy
z NRF. Z powodzi wynurzeń
zachodnioniemieckich na ten
temat wybrałem kilka za­
ledwie, ale dostatecznie wy­
mownych.

W połowie lipca w dzien­
niku „Die Welt” ukazały się
reportaże o losie Niemców su­
deckich w Czechosłowacji. Ty­
tuł artykułu brzmiał: „Wes­
tchnienie ulgi w byłym kraju
sudeckim”, „Nowy kurs daje
nową nadzieję 125.000 ludzi”.
Te 125.000, to część rzekomo

już ponad 3-milionowej rze­
szy, tzw. „wypędzonych”, któ­
rych także wdały nowe na­
dzieje.

„Vclkszeitung” — niemiec­
kie pismo, ukazujące się w

Pradze, zgłosić miało już
czeln-cść żądame drukowania
nazw miejscowości czeskich i
słowackich w ich niemieckim
brzmieniu. Bo, któż wie co to

„KarTove Vary”, „Sokolov”.
..Duba”, ..Liberec”, „Jablo-
nec”? Milej dla [eh ucha

brzmi Karlsbad itd. Powoły­
wano się przy tym na przy­
kład Rumunii, która pozwala,
by rumuńskie Sibiu określa.-
no jako „Hermannstadt”.

Usiłowano jawniie przeciw­
stawiać sobie Czechów i Sło­
waków. „Czechosłowacja — to

dziecię martwo urodzone”.
„Naród czechosłowacki egzy­
stuje jedynie w świecie wyo­
brażeń czeskich szowinistów”.

„Praga — to twór niemiec­
ki” —: woła „Nationalzeitung”
z 6 lipca, informując o plano­
wanym na 1 października
wspólnym posiedzeniu komi­
sji spraw zagranicznych Bun­
destagu i parlamentu CSRS,
zwołanym z inicjatywy i pod
przewodnictwem osławionego
Pelikana, ongiś wodza mło­
dzieży w dogmatycznym sty­
lu, a dziś demokraty inte­
gralnego i wściekłego dykta­
tora radia i telewizji czecho­
słowackiej.

Szpiegowska penetracja Cze­
chosłowacji uprawiana była
bezceremonialnie. W pierw­
szej tylko połowie roku 1968
— 368.000 Niemców — „tury­
stów” przekroczyło granicę
czechosłowacką, w lipcu dal­
sze 120.000. Tygodnik „Der
Spiegel” z 5 sierpnia zdradza
mechanizm wykorzystywania
tych turystów przez wywiad
ŃRF, dla zdobywania szpie­
gowskich wiadomości. Rezul­

taty poczynań tych turystów
obserwujemy dziś w postaci
tajnych składów broni, taj­
nych radiostacji, dyrektyw
tych stacji, by, jeśli zamilkną,
słuchać Wiednia, czy Mona­
chium, które będą kontynuo­
wać starania o dobro „wol­
nej” Czechosłowacji.

, Przykłady można by mno­
żyć.

Złowroga przyszłość jawiła
się już w całej okazałości.-
Gdyby akcja państw Układu
Warszawskiego przyszła jesz­
cze później — przejawy
spenetrowania socjalistycznej
Czechosłowacji przez imperia­
listyczną dywersję byłyby
jeszcze bardziej drastyczne.

Może się wydać dziwne, że
tak długo patrzyliśmy spokoj­
nie na to, co się dzieje za

miedzą. Wystawia to dobre
świadectwo członkom Układu
Warszawskiego, świadectwo
wierności zasadom solidarno­
ści i- poszanowania samodziel­
ności każdego państwa, w

myśl zasad proletariackiego
internacjonalizmu. Wierności,
która skłaniała do odkładania
na bok ambicji, prestiżu. Sce­
neria i tryb dochodzenia do
obrad w Czernej i Bratysła­
wie wykazują, jak daleko go­
tów był pójść Związek Ra­
dziecki za szansę wyperswa­
dowania przywódcom czecho­

słowackim, gdzie leży nasz

wspólny, rzeczywisty interes,
gdzie są gwarancje naszej
egzystencji.

Nic dziwnego, że przekre­
ślenie rachub na rozłupanie
bloku przy pomocy czechosło­
wackiego klina wywołało taką
falę organizowanej wściekło­
ści. Szczególnie gromko woła­
ją ci, którzy zdyskredytowali
się w opinii świata jako no­
siciele brutalnej . polityki, a-

gresji, zbrodni wojennych, to­
lerowania i zachęcania neo-

nazizmu — Johnson, przywód­
cy izraelscy, Brandt i odwe­
towcy zachodnioniemieccy.
Bardziej dziwi, że część ludzi
dobrej woli, także wykazuje
niezrozumienie naszych decy­
zji1. Choć z drugiej strony —

nie ich to koszula i. nie ich
ciało. Łatwo z takiej pozycji
mówić o pryncypiach, o suwe­
renności, o prawie międzyna­
rodowym, o definicji agresji,
ó wolności. Ludzie ci serwu­
ją jednak te pryncypia n.am.

a nigdy sobie, interpretują je
tak, jak im wygodniej, tak
jak je interpretowali w prze­
szłości, którą za dobrze, pa­
miętamy — gdy nasza wol­
ność waliła się w gruzy poć
ciosami agresora, gdy formuł­
ki prawą międzynarodowego
były tak samo bezsilne wo­
bec naszego umierania w O-
śwlęcimiu, jak są dziś bezsil­

ne wobec ludobójców amery­
kańskich w Wietnamie, izrael­
skich — na Bliskim Wscho­
dzie, rasistowskich — w A-
fryce.

Praktyka najbliższych dni i
tygodni na pewno dostarczy
dalszych dowodów, jak bar­
dzo było potrzebne przecięcie
sieci powiązań z imperiali­
zmem, mającej skrępować na­
ród czechosłowacki.

Praktyka ta będzie tym
bardziej trafiać do przekona­
nia, im skrupulatniej i pre­
cyzyjniej dokonamy dla sie­
bie i dla Innych analizy wy­
darzeń, by odpowiedzieć na

pytanie, jakie błędy i zanie­
dbania sprawiły, że wróg
mógł sięgnąć — niemal jaw-
nió — do wnętrza naszych do­
mostw, omotać 1 zbałamucić,
prowadzić w kierunku dla sie­
bie dogodnym.

Praktyka ta, rzecz • prosta,
musi być oparta na podstawo­
wej zasadzie: że nie może

być mowy o jakimkolwiek o-

słabieniu spoistości i siły o-

bozu socjalistycznego, zwłasz­
cza w miejscu tak ważnym
dla niego, jakim jest Czecho­
słowacja. Granice Czechosło­
wacji nie mogą stać otworem
dla wrogiej penetracji. A jest
iasne dla każdego, że sprawy
granic Czechosłowacji i na­
szych granic są sprawami
nierozdzielnymi.

O materialne przygotowa­
nie Niemców do wojen­
nej awantury zatrosz­

czyły się niemieckie monopo­
le zapatrzone w gwiazdę szczę­
ścia Hitlera i jego dalekosięż­
ne plany podboju świata. Du­
chowym przygotowaniem spo­
łeczeństwa do światowej rzezi

zajął się mistrz nazistowskiej
propagandy dr Joseph Goeb­
bels. Jemu Hitler powierzył
zadanie przekonania zarówno
światowej opinii publicznej
jak i każdego poszczególnego
Niemca w kraju i za granicą,
że miecz Nibelungów służy
słusznej sprawie.

Jednym z ulubionych, a za­
razem najbardziej ważkich i
co istotne emocjonalnie
łatwych do wygrania „argu­
mentów” nazistowskiej propa­
gandy były rzekome prześla­
dowania. ucisk i pogromy
mniejszości niemieckiej.

Tym argumentem posłużono
się w czasie najazdu na Cze­
chosłowację. Szermowano nim
w sprawie Gdańska i Kłaj­
pedy. Zamierzano go również
walnie wykorzystać jako u-

sprawiedliwienie napaści na

Polskę. Dodać należy, że po
dziś dzień „argument” ten

znajduje się jeszcze na skła­
dzie zachodnioniemieckiej pro­
pagandy lansującej bez naj­
mniejszego zażenowania tezę o

„wymuszonej wojnie”.

Jaka jest prawda?

Terytorium państwa pol­
skiego zamieszkiwało w przęd-
dzień wybuchu II wojny świa­
towej 750—800 tysięcy obywa­
teli polskich pochodzenia nie­
mieckiego — czyli 2 do 2,5
proc, ogółu ludności. Więk­
szość zamieszkałych w Pol­
sce Niemców osiedlona była
wzdłuż zachodnich i północ­
nych granic państwa, na zie­
miach stanowiących aż do
I wojny światowej teren

szczególnie intensywnych za­
biegów kolonizacyjno-germa-
nizacyjnych.

Położenie mniejszości nie­
mieckiej w Polsce przedwrze-
śniowej charakteryzuje bodaj­
że najdobitniej jej sytuacja
ekonomiczna. W Poznańskiem
na przykład do mniejszości
niemieckiej należało 28 proc,
ogółu ziemi uprawnej, jakkol­
wiek zamieszkali na tym tere­
nie Niemcy — obywatele pol­
scy stanowili zaledwie 6 do 7

procent mieszkańców.
Na Górnym Śląsku — gdzie

stosunek procentowy żywiołu
niemieckiego kształtował się
podobnie — udział kapitału
niemieckiego wynosił: w prze­
myśle — 35 proc., w handlu —

15—20 proc., w rzemiośle —

23 proc., w dochodach z wła­
sności ziemskiej — 40 proc.
W ogólnym podziale docho­
du na Niemców przypadało
66 procent!

Przypomnieć również warto,
że na terenie naszego kraju
działało w tym czasie 800 legal­
nie zarejestrowanych organiza­
cji politycznych, społecznych,
zr.zeszeń gospodarczych, stowa­
rzyszeń kulturalnych, oświato­
wych, sportowych i dewocyj-
nych. Nie wliczając w to czte­
rech masowych partii politycz­
nych, w tym najbardziej agre­
sywnych i jawnie hitlerowskich
o ogólnokrajowym zasięgu jak
Jungdeutsche Partei i Deutsche
Yereinigung oraz legalnej (dla
przebywających na obszarze
Polski obywateli Rzeszy) i nie­
legalnej NSDAP.

Znawca zagadnień mniejszo­
ściowych Restytut W. Stanie­
wicz, w oparciu o przeprowa­
dzone badania, określa liczbę
„Niemców zrzeszonych w orga­
nizacjach wyznających świato­
pogląd hitlerowski i powiąza­
nych z kierownictwem NSDAP
w III Rzeszy” na 150 do 200 ty­
sięcy!

Pewne wyobrażenie o „pol­
skim ucisku narodowym” w

stosunku do Niemców daje sta­
tystyka niemieckiego szkolni­
ctwa w Polsce przedwrześnio-
wej. Wynika z niej, że w roku
szkolnym 1938/39 istniało na te­
renie naszego kraju 359 szkól z

niemieckim językiem wykłado­

wym, do których uczęszczało
36.198 uczniów, 78 publicznych
szkół mieszanych — 8 .118 ucz­
niów, 238 niemieckich szkół pry­
watnych z przeszło 15 tysiącami
uczniów oraz 15 gimnazjów, w

których naukę pobierało 3.000
dzieci.

Organizacje niemieckie wyda­
wały ponad sto dzienników i

czasopism obsługiwanych przez
własną agencję prasową. Więk­
szość tych pism stanowiły pu­
bliczne trybuny nazistowskiej
ideologii.

Zadania na dzień X

Większość działających na te­
renie państwa polskiego partii i

organizacji mniejszości niemiec­
kiej ujednoliconych i zreorgani­
zowanych po dojściu Hitlera do
władzy według • wzorów i zale­
ceń faszystowskich, finansowa­
na i instruowana z Berlina,
przerodziła się z biegiem czasu

w V kolumnę.
Na terenie Polski systematycz­

nie szkoliły się w akcji dywer­
syjnej i sabotażowej oddziały
Selbstschutzu, dla którydh poli­
gonami stały się wielkie kom­
pleksy lasów pomorskich obszar­
ników. Broń dostarczano z

Gdańska bądź też szmuglowano
przez granicę z byłymi Prusa­
mi Wschodnimi. Instruktorzy
przyjeżdżali wprost z Berlina.

Głównymi zadaniami, do któ­
rych przygotowywano bojów-
karzy V kolumny na wypadek
wybuchu wojny, było sianie dy­
wersji i niewiary w możliwość
obrony, dezorganizowanie zaple­
cza frontu, przede wszystkim
zaś dywersja i szpiegostwo. Do
zadań V kolumny należało rów­
nież opanowanie, przez zasko­
czenie, ważnych dla Niemców
zakładów przemysłowych szcze­
gólnie na Śląsku, dostarczenie
przewodników dla W'ehrmachtu.

Od lutego 1939 r. władze pol­
skie notują nasilające się uciecz­
ki młodych Niemców do Nie­
miec i do „wolnego miasta
Gdańska”. Do sierpnia takich
wypadków zanotowano dziesiąt­
ki tysięcy.

Władze hitlerowskie tworzyły
z uciekinierów specjalne jed­
nostki jak np. „Freikorps Eb-
binghaus”, bądź, też po przeszko­
leniu w obozach dywersyjno-
szpiegowskich Abwehry prze­
rzucano ich na powrót na te­
ren Polski z konkretnymi za­
daniami szpiegowsko-dywersyj-
nymi, gdzie działać oni mieli w

oparciu o pomoc niemieckiej
mniejszości.

V kolumna w działaniu

Pod naciskiem opinii publi­
cznej, mimo sprzeciwów ze

strony beckowskiej dyploma­
cji, polskie władze państwo­
we zmuszone zostały do likwi­
dacji przynajmniej niektórych,
najbardziej skompromitowa­
nych, ośrodków dywersji hi­
tlerowskiej.

25 sierpnia, na przykład, po­
licja państwowa dokonała re­
wizji u Niemca Tschuschkego
w Sierakowie w powiecie
brzezińskim. Odkryto w jego
mieszkaniu wielki magazyn
broni, materiałów wybucho­
wych oraz wiele innych kom­
promitujących dowodów wro­
giej działalności.

W przygotowaniu antypol­
skiej dywersji zaangażowane
były również organizacje re­
ligijne. 28 sierpnia ujawniono
pod ołtarzem kościoła prote­
stanckiego w Siemianowicach
potężny magazyn broni. Na
skład broni i materiałów dy­
wersyjnych zamieniono rów­
nież kościół ewangelicki w

Piekarach Śląskich. Podobne

magazyny dla oddziałów dy­
wersyjnych V kolumny ujaw­
niono w lesie koło Łomnej Dol­
nej w powiecie cieszyńskim,
pod Łodzią i setkach innych
miejsc rozrzuconych na tere­
nie całego kraju.

Im bliżej dnia . wybuchu
wojny tym aktywniejsza jest
działalność niemieckiej irre-
denty. 30 sierpnia organ PPS
„Robotnik” donosi:

„Dnia 28 bm. o godz. 16A5
na odcinku (linii kolejowej)
Kraków — Kłaj znaleziono
bombę oraz mechanizm zega­
rowy nastawiony na godz.
9-tą”. (...)

„W poniedziałek (28. 8.) o

godz. 11.45 na dworcu w Tar­

nowie w hali bagażowej wy­
buchła bomba zegarowa U-
mieszeżona w walizce oddanej
do przechowalni.

Jedna trzecia budynku
dworcowego uległa zniszcze­
niu, 18 osób zabitych (ok.
czterdziestu rannych — przyp.
aut.)”.

Na samym Górnym Śląsku
w przeddzień wybuchu wojny
aresztowano 1.500 dywersan-
tów. Większość z nich zwol­
niono jednak na skutek kate­
gorycznej interwencji MSZ i

akredytowanych w Warszawie
ambasadorów Francji i Wiel­
kiej Brytanii...

Fabrykowanie „dowodów
polskich zbrodni"

Ostatnie godziny pokoju.
Hitler domaga się od polskich
Volksdeutschów dowodów ich
oddania. Propaganda III Rze­
szy potrzebuje na gwałt „do­
wodów polskich zbrodni” wo­
bec mniejszości niemieckiej.
Organ rządowy, „Gazeta Pol­
ska” 31 sierpnia publikuje o-

świadczenie:
„W ciągu ostatnich dni za­

notowano w szeregu wypad­
ków zamachy petardowe na

domy i obejścia oraz zagrody
wiejskie należące do obywa­
teli polskich narodowości nie­
mieckiej- w Poznaniu,- Byd­
goszczy i innych miastach
oraz wsiach województw za­
chodnich. We wszystkich wy­
padkach sprawcy zostali ujęci.
Są to Niemcy, członkowie
działających na terenie Pol­
ski niemieckich organizacji
hitlerowskich.

Na Pomorzu wydarzył się
szereg wypadków pożarów za­
budowań gospodarczych oraz

ustawionych na polu stert, na­
leżących do Niemców. Jest

rzeczą charakterystyczną, iż
wiadomości o tych pożarach
ukazały się w „Deutsches
Nachrichten Buro” na kilka­
naście godzin przedtem zanim

pożary te wybuchły..”
Geneza tych zbrodni znana

jest dziś aż nadto dobrze. Po
wojnie odnaleziono w archi­
wum Głównego Urzędu Bez­
pieczeństwa Rzeszy 223 nu­
merowane teczki uporządko­
wane w czterech działach, za­
wierające szczegółowe in­
strukcje, szkice, opisy sytua-

• cyjne obiektów na terenie
pańswa polskiego mających
być przedmiotem prowokacji.
Znane są również nazwiska
ludzi, którzy wypełnić mieli
te zbrodnicze zadania.'

^jerwszy zespół zatytułowa­
ny „NORD-OST” obejmujący
pogranicze b. Prus Wschod-

■nich zawiera 63 teczki.
Część druga „FREISTADT-

DANZIG” obejmuje 23 obiek­
ty niemieckie, które zamie­
rzano zniszczyć lub podpalić.

Część trzecia pn. „OST”
przeznaczona do wykonania w

woj. poznańskim i na terenie
miasta Poznań wylicza. 89 o-

bięktów prowokacji. Wreszcie
część czwarta „SUD-OST” o-

bejmująca terytorialnie obszar
Górnego Śląska, Śląska Cie­
szyńskiego i Zaolzia składa
się z 39 teczek. Na tym tere­
nie zamierzono spalić lub wy­
sadzić. w powietrze takie, o-

biekty, jak: willę przywódcy
Jung Deutsche Partei, Wiesne-
ra, w Bielsku, pomnik Fryde­
ryka Schillera w Cieszynie,
3 szkoły mniejszościowe, dru­
karnie oraz inne Obiekty bę­
dące dumą miejscowych Niem­
ców.
~ Ostatnim ogniwem w tym
łańcuchu prowokacji a zara­
zem sygnałem do ataku miał
być napad na radiostację w

Gliwicach.
Tak wygląda z bliska wi­

dziany mit „o lojalności
mniejszości niemieckiej w Pol­
sce” i lansowana z uporem
godnym lepszej sprawy przez
pogrobowców goebbelsowskiej
propagandy w NRF teza o u-

cisku narodowym i dyskry­
minacji polskich Volksdeut-
schów. (Interpress)

Zdjęcie archiwalne: z września 1939 r., rozbite jaszcze i działa polskie.
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Skandal!

• „Mieszkam z rodzicami

przy ul. Westerplatte 1 na

III p. Bezpośrednio nad mo­
im mieszkaniem znajduje
się strych, 17 lipca br. na

skutek zwarcia w przewo­
dach neonu PKO nastąpił
na strychu pożar, który zni­
szczył część dachu. Sufity w

moim mieszkaniu uległy u-

szkodzeniu w czasie akcji
ratowniczej. Parę dni po po­
żarze ze względu na choro­
bę administratora domu
zwróciłem się <lo Wydz. Ar­
chitektury DRN Stare Mia­
sto z prośbą o interwencję
w sprawie usunięcia szkód.
Oświadczono mi, że wyzna­
czono nowego administrato­
ra, który otrzymał pisemne
polecenie natychmiastowego
przystąpienia do remontu.

Administrator natomiast o-

świadczył mi, że sprawa re-

monu nie może ruszyć ą

miejsca ponieważ nikt nie
chce się go podjąć. W tym
okresie musiałem wyjechać
służbowo na kilka dni, zo­
stawiając w domu rodziców

(86 i 80 lat). Po przyjeździe
jeden z pokoi przedstawiał
opłakany widok. Na skutek

ulewnych deszczów woda

zaczęła lać się z sufitu na

parkiet i trzeba było wodę
usuwać wiadrami z mieszka­
nia. Natychmiast interwe­
niowałem u administratora,

Kłopoty z wykonawcami i terminami

We wrześni u—nówy budynek
dla prokuratury

Z redakcyjnej
poczty

który poinformował, żc dał
zlecenie wykonania remon­
tu Spółdz. Zaopatrzenia i

Zbytu Budownictwa przy ul.

Grodzkiej 18. Następnego
dnia administrator z przed­
stawicielem spółdzielni mieli

oszacować szkody i sporzą­
dzić kosztorys robót. W za­
powiedzianym dniu nie do­
czekaliśmy się ani jednego
ani drugiego wobec czego
poprosiłem o interwencję
kierownika Wydz. Gospodar­
ki Komunalnej DRN Stare
Miasto. W’ezwany admini­
strator oświadczył, że nie
może przystąpić do remon­
tu ze względu na brak wy­
konawcy”.

W dalszej części autor lis­
tu — Jerzy Majka —opisuje
kolejne obietnice i bezsku­
teczne interwencje, kończąc:

Obecnie jestem bezsilny i
nie wiem do kogo zwrócić

się o pomoc. Zwłaszcza te­
raz sytuacja jest wprost tra­
giczna, guyż trwają ulewne
deszcze i mieszkanie syste­
matycznie jest zalewane wo­
dą. Matka moja i ojciec są

zrozpaczeni nie widzącz ni­
kąd pomocy. Wszyscy, do

których zwracałem się d po­
moc obiecują mi ją; tylko
nikt nie raczy nawet przyjść
i zobaczyć w jakim stanie

znajduje się strych i moje
mieszkanie”.

Nasze zdanie w opisanej
sprawie wyraziliśmy w ty­
tule, jakim opatrzony został

cytowany list. Oczekujemy;
że historią — w sposób e-

nergiczny i konsekwentny —

zajpiie się Wydz. Gospodar­
ki Komunalnej DRN Stare
Miasto.

».
i

I

W sprawie domu przy
ul. Karmelickiej 29

„Jest przy ul. Karmelic­
kiej 29 .dom — z zewnątrz
talii jak inne, szary i brud­
ny. Ale to nie jest zwykły
dom lecz zabytek. I piętro
ma przepiękną salę baroko­
wa,. Coś się tam zaczyna.„
robić. Czyżby zwykły re­
mont? ...Na
Niemożliwe!
znaleźć miejsce ekspozycja
malarstwa, rzeźby — lub
klub muzyków. Sprawdźcie”!

. „Obserwator”

mieszkania?!
tam winna

TEATRY
ROZMAITOŚCI (w Barbakanie,

a w razie niepogody — Karme­
licka 4): Balladyna — 19.15, LU.

DOWY (N. Huta — Majakowskie­
go): Róża — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): W górę rzeki — 17 .

Dożynki w Parku Decjusza
Zorganizowane w dniach 24—25. VIII. br. przez DRN Grze­

górzki,
‘

Kleparz i Zwierzyniec tradycyjne uroczystości do­
żynkowe połączone z wystawą rolniczą w parku Decjusza
cieszyły się dużym zainteresowaniem publiczności, pomimo
kapryśnej pogody. W otwarciu wystawy uczestniczył wice­
przewodniczący Prezydium RN m. Krakowd Edward Góra.

Zgromadzone na wystawie eksponaty w postaci dorodnych
warzyw, pięknych kwiatów, drobiu itp. dobrze świadczą
o możliwościach produkcyjnych indywidualnych rolników
z terenu wymienionych dzielnic. W wystawie uczestniczyli
również członkowie Wojewódzkiego Związku Hodowców
Drobnego Inwentarza oraz przedsiębiorstwa i instytucje
współpracujące z roinictwem prezentując -ciekawe zestawy
maszyn rolniczych, środków chemicznych oraz różnego ro­
dzaju odmiany zbóż, ziemniaków i innych ziemiopłodów.
Na zdjęciu stoisko Stacji Hodowli Roślin w Polanowicach.

Tekst i fot. A. Turczański

Prace konserwatorskie w toku

W kilku punktach miasta eki­
py Pracowni Konserwacji Za­
bytków prowadzą prace konser-
watorsko-zabezpieczające. Za­
kończono już większość prac na

terenie dawnego arsenału miej­
skiego (przy ul. Pijarskiei)
wzniesionego w XVI wieku, a

przebudowanego w połowie XIX
wieku. Wraz z arsenałem pra­
com konserwatorskim poddane
zostały dwie baszty Ciesielska i
Stolarska. ’

Po zakończeniu generalnego
remontu arsenał przekazany bę­
dzie Muzeum Narodowemu, któ­
re zorganizuje tutaj wystawę
militarii. Prace konserwatorskie
przebiegają pod tym kątem, aby
arsenał włączyć w jeden ciąg
ekspozycyjny wraz z murami o-

bronnymi i bramą Floriańską.
Jak się dowiadujemy remont
murów obronnych wraz z Bar­
bakanem rozpocznie się dopiero
w roku 1970. Piszemy dopiero —

ponieważ wg pierwotnego pla­
nu praće rozpocząć się miały z

początkiem tego roku, potem w

tioławie br.
' Od kilku lat prowadzone są

prace zabezpieczająco-konserwa-
torskie na Wzgórzu Salwator­
skim, gdzie znajduje się jeden z

najstarszych zabytków krakow­
skiego budownictwa pochodzący
z X wieku kościół Salwatora. Z
samym wzgórzem są pewne kło­
poty — podobne do tych, które

ma Sandomierz. Mianowicie
stwierdzono obsuwanie się
wschodniego 'zbocza, które trze­
ba było specjalnie wzmacniać.

W tym roku PKZ przystąpiła
do odnowy zabytkowego dwor­
ku na Prądniku Białym, Auto­
rem projektu jest prof. dr W.
Zin, a cały zespół dawnego
dworku wraz z parkiem przej­
mie w przyszłości w swoje po­
gadanie Dzielnicowy Dom Kul­
tury. Dobiegają końca prace
konserwatorskie w Bożnicy Po-
pera na Kazimierzu (mają sie
zakończyć w br.). W tym roku
konserwatorzy wkroczyli na ul.
Kanoniczą, gdzie prace — bardzo
żmudne — potrwają co najmniej
10 lat. (ans)

Turysto stopi

Komunikat

Zawiadamia się wszystkich u-

żytkowników dróg, że z uwagi
na wymianę torowiska oraz re­
mont nawierzchni na ul. Koś­
ciuszki — Zwierzynieckiej — z

dniem 27 sierpnia br. do czasu

ukończenia robót — wprowadza
się ruch jednokierunkowy na ul.'
Senatorskiej od ul. Lelewela do
Mostu na Rudawie. Ruch .od ul.
Ks. Józefa odbywał się będzie
ul. Kościuszki — Lelewela do
Smoleńsk.

Przy al. Powstańców War­
szawy, kolo Ronda Mogilskie­
go buduje się obecnie kom­
pleks obiektów dla prokuratu­
ry i sądów. Znajdą tu pomie­
szczenia sądy: • wojewódzki,
dla m. Krakowa, powiatowy i
dzielnicy Nową., Huta. Wzno­
szony zespół' pawilonów ma

niebagatelną kubaturę — po-
nad*103 tys. metrów sześcien­
nych, (jest to aktualnie naj­
większa budowla w mieście!),
a całość kosztować ma około
105 milionów złotych.

Budowa pawilonu dla pro­
kuratury dobiegła już w za­
sadzie końca. Termin odbioru
technicznego wyznaczono na

„Pani władza”

Dokładnie dwa miesiące temu

kapral Stanisława Stach- ukoń­
czyła 10 miesięczną Szkołę Ru­
chu Drogowego MO w Iwicz-
nej. W ramach zajęć praktycz­
nych szkolnych przeszła jedno­
miesięczną praktykę w Warsza­
wie i na Targach Poznańskich.

Praca funkcjonariusza Służby
Ruchu MO i to w dodatku ko­
biety nie należy do łatwych.
Najwięcej kłopotu sprawiają
właściciele prywatnych samo­
chodów, którzy zatrzymani za

przekroczenie przepisów traktu­
ją płacenie mandatu kobiecie ja­
ko „poniżenie”. Kompletną nie­
znajomość znaków podawanych
przez milicjanta na skrzyżowa­
niu wykazują motocykliści.

Kapral St. Stach jest rodo­
witą krakowianką, z Podgórza.
Życzymy jej sukcesów i zado­
wolenia z pracy.

Na zdjęciu St. Stach w „akcji”
na jednym z najruchliwszych
skrzyżowań w naszym mieście
pod Matecznym.

Tekst i foto A. Turczański

ostatni dzień sierpnia. Nawia­
sem mówiąc — budynek miał
być gotowy już w grudniu ro­
ku ubiegłego, potem wykona­
wca, którym jest Krakowskie
Przedsiębiorstwo Elewacyjno-
Budowlane wyznaczył kolejne
terminy — również niedotrzy-
mywane. Tymczasem nadesz­
ły już kompletne urządzenia i
meble dla budynku prokura­
tury, które z braku miejsca
trzeba było upchać po... kory­
tarzach i magazynach Sądu
Wojewódzkiego.

Niestety poważne opóźnie­
nia notuje się również na bu­
dowie pozostałych pawilonów
sądowych. Pierwotny termin
ukończenia prac wyznaczono
na grudzień 1969, obecnie wy­
konawca sugeruje przekaza­
nie obiektu dopiero w III
kwartale 1970 roku. Wobec
trudności w porozumieniu się
z wykonawcą, sprawa skiero­
wana została do Komisji Ar­
bitrażowej, która zadecyduje
o sporze między wykonawcą
a inwestorem. Dodatkowym
argumentem przemawiającym'
za pierwotnym terminem u-

kończenia budowy jest fakt,
że sądownictwo w wojewódz­
twie krakowskim w I kwar­
tale 1970 obchodzić będzie 25-
lecie swojej działalności w

Polsce Ludowej. (ans)
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„Królewna Śnieżka

przyjeżdża
do Nowej Huty

Po występach za granicą
wrócił do kraju cyrk „Bajka”
który z niesłabnącym powodze­
niem prezentuje widowisko o

„Królewnie Śnieżce i 7 krasnolu­
dkach”, pióra W. Maciejewskiej.
Jest to jedyny w Polsce cyrko-
teatr. W treść widowiska tea­
tralnego wplecione zostały ele­
menty cyrkowe jak występy
iluzjonisty, tresura niedźwiedzi,
piesków oraz atrakcyjny kroko­
dyl. Główne postacie odtwarza­
ją aktorzy', pozostałe — artyści
cyrkowi. Krasnoludków grają
autentyczne małe ludziki.

Przed dwoma laty spektakl
ten był gorąco przyjmowany
przez młodocianą i starszą wie­
kiem publiczność Krakowa. O-
becńie „Bajka" ze swą Królew­
ną Śnieżką zawita na gościnne
występy do Nowej Huty. Pre­
miera — 3 września. Przedsprze­
daż biletów prowadzi „Orbis".

Prez. RN m. Krakowa zatwierdziło

Lodówka—gigant
powstaje w Krakowie

Krakowskie Chłodnie Składo­
we przygotowują na miesiące
posezonowe ok. 800 ton mrożo­
nek owocowych. Obecnie zwięk­
szenie produkcji mrożonek jest
niemożliwe z uwagi na szczu­
płość pomieszczeń chłodni, ale
wkrótce sytuacja ulegnie rady­
kalnej poprawie.

W stadium realizacji wchodzi

już bowiem budowa nowych,
potężnych obiektów chłodni­
czych. Projekt wstępny — jest
już zatwierdzony. Do końca do­
biegają sprawy związane z prze­
jęciem terenów, na których nie­
bawem Przedsiębiorstwo Budo­
wy Przemysłu i Elektrowni

przystąpi do budowy. Czynione
są przygotowania, aby już we

wrześniu br. można było przy­
stąpić do prac związanych, z u-

zbrojeniem tych terenów w

urządzenia wodociągowe, elek­
tryczne oraz gazowe. Do końca
roku przeprowadzać się będzie
wstępną niwelację oraz budować

drogi dojazdowe na plac budo-

wy. Według założeń projekto­
wych już w przyszłym roku pra­
ce przy budowie nowych obiek­
tów chłodniczych osiągną war­
tość ok. 14 min zł. Przekazanie
do eksploatacji now’ej potężnej
chłodni w Krakowie ma nastą­
pić już w 1971 r.

W nowych obiektach znajdą
się magazyny zdolne pomieścić
olbrzymie masy towaru. I tak

np. w pomieszczeniach, gdzie u-

trzymywać się będzie tempera­
turę znacznie poniżej zera —

będzie można zmagazynować
6,5—7 tys. ton masy towarowej.
Dwa tysiące ton towarów znaj­
dzie locum w pomieszczeniach
z temperaturą zerową. W no­
wych obiektach produkcja mro­
żonych owoców i warzyw osią­
gnie ok. 1,5 tys. ton. Samych
truskawek mrozić się tutaj bę­
dzie 800—1000 ton, co oznacza

podwojenie obecnych możliwo­
ści produkcyjnych mrożonek.

Dalej od śródmieścia
Przybysze zwiedzający

Kraków rzadko wykraczają
poza obrąb Plant i Wawelu,
Czasem ktoś wyprawi się do
Nowej Huty. A tymczasem

!E

Budowę „Domu Młodości"
Na wczorajszym posiedzeniu wy „Domu Młodości” ma już

Prezydium RN m. Krakowa na swoim koncie ponad 4 min
danej zł, a dalsze 9 min zł — zade­

klarowały zakłady nowohuc­
kie. W pląnach przyszłej 5-la-
tki uchwała KERM zabezpie­
cza na budowę domu
ok.

(B. C.)

m. in. zatwierdzono
wyjściowe do projektu budo­
wy „Domu Młodości” w No­
wej Hucie. Obiekt stanie obok

pl. Centralnego, na tzw. Skar­
pie. Koszt budowy wyniesie o-

koło 100 min zł. Budowa „Do­
mu Młodości” rozpocznie się
w roku 1970, a całkowite za­
kończenie prac przewidziane
jest na rok 1975. Projekt tech­
niczny ma być gotowy na ma­
rzec roku przyszłego.

„Dom Młodości” będzie naj­
nowocześniejszą tęgo typu
placówką nie tylko w mieście,
ale i w kraju. Znajdą tutaj
pomieszczenia działy nauko­
wy, techniczny, kulturalny,
wychowania fizycznego itd.
Na terenie „Domu Młodości” •

znajdą się m. in. sala wido­
wiskowa na 3 tys. miejsc, sa­
la teatralna na 300 miejsc, w

części sportowej znajdować
się będzie basen kryty, a na

terenach zielonych — stadion
sportowy z basenem otwartym
i boiskami.

Godny podkreślenia jest
fakt, że działający do tej po­
ry Społeczny Komitet Budo-

50 min zł.
kwotę

(ans)

Trwają prace przy przebudowie jednego najruchliwszych
skrzyżowań w naszym mieście — pod Matecznym.

Fot. A . Turczański

OT.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kierowcy!
Dyrekcja Oddziału PKS w Oświęcimiu przyj-
rnie do pracy KIEROWCÓW » I, II. Ul (starą)
kat. prawa jazdy, do obsługi samochodów cię­
żarowych i autobusów, w Oświęcimiu i Jaworz­
nie. Dyrekcja zapewnia zakwaterowanie w wy­

najętych pokojach służbowych.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO —

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie eko­
nomiczne I odpowiednia praktyka,

ST. INSPEKTORA d. s. eksploatacji 1 normowa­
nia pracy — wymagane wykształcenie średnie te­
chniczne lub ekonomiczne I odpowiednia praktyka,

ST. TECHNOLOGA — wymagane wykształcenie
wyższe lub średnie techniczne i odpowiednia prak­
tyka w przedsiębiorstwach transportowych,

Z-CĘ KIEROWNIKA KOLUMNY d. S. SPRZĘTU,
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne I praktyka,

ST. INSPEKTORA d.» . ZAPLECZA ■ uprawnie­
niami do prowadzenia spraw p. -pożarowych — wy­
magane wykształcenie średnie I kurs p.-poż.,

PORTIERÓW.
DOZORCÓW OCHRONY MIENIA,
HYDRAULIKA wod. -kan. i c. o . z uprawnieniami,
ŚLUSARZA MASZYNOWEGO s uprawnieniami,
KIEROWCÓW « I, II I III (starą) kategorią pra-

wa jazdy.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia i Kadr. — Dojazd tramwajem nr 5 do

przystanku przy zajezdni tramwajowej.

POMIESZCZENIA
MAGAZYNOWEGO

o powierzchni 200—300 n»t, na terenie Krakowa
lub w najbliższych okolicacb — poszukują Kra­
kowskie Zakłady Przetworów Chemicznych
„ERDAL” — w Krakowie, ul. Żółkiewskiego 17.

Oferty przyjmuje Dział Zaopatrzenia i Zbytu.

z dala od centrum i Śródmie­
ścia można zobaczyć nieje­
dno. Np. wyprawa do Brono­
wie, w inne rejony bardziej
odległe od Starego Miasta to

okazja do poznania nowego
Krakowa i kontrastów na­
szego miasta. Gdyby ktoś
podczas takiej wędrówki Za­
błądził” na ulicę Mazowiec­
ką — warto zwrócić uwagę
na dom oznaczony numerem

64. To tutaj w latach okupa­
cji w mieszkaniu wybitnego
działacza komunistycznego
Mieczysława Lewińskiego
odbywały się konspiracyjne
zebrania kierownictwa orga­
nizacji „Polska . Ludowa” i
Komitetu Okręgowego PPR
o czym przypomina pamiąt­
kowa tablica (patrz zdjęcie),
odsłonięta w 20 rocznicę pow­
stania Polskiej Partii Robot­
niczej. (zg)

Fot. A. Turczański

TYNKARZY, MURARZY, MALARZY, POSADZKA­
RZY, LASTRYKARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, BE­
TONIARZY, MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW WIEL-

KOBLOKOWYCH, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH oraz ABSOLWENTÓW ZASADNI­
CZYCH SZKÓŁ BUDOWLANYCH — zatrudni Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo . Budowlane „Zachód” —

Kraków, ul. Salwatorska 14.
Praca na terenie Jaworzna, Skawiny 1 pow.

Chrzanów. Bezpłatne zakwaterowanie i tanie sto­
łówki pracownicze — zapewnione. Przy pracy na

akord, możliwość osiągnięcia wysokich zarobków
oraz otrzymania premii za roboty wykonywane
w systemie
bez względu

Możliwość

fikacji oraz

zawodowej. — W perspektywie możliwość uzyska­
nia mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmują: Dział Zatrudnienia KPB

„Zachód” — Kraków, ul. Salwatorska 14, pok. 104,
telefon 239.-40 oraz sekcja zatrudnienia Zarządu
Budowlano-Montażowego — Chrzanów, ul. Oświę­
cimska 73, Kierownictwo Grupy Robót Wykończe­
niowych — Chrzanów, ul. Oświęcimska 1, Kierow­
nictwo Grupy Robót — Jaworzno, osiedle Stałe —

(barak), Kierownictwo Grupy Robót — Skawina,
ul. Ogrody, Kierownictwo Budowy — Krzeszowice.

Przerwy w dostawie

prqdu
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto przeprasza Odbiorców za

przerwy w dostawie energii e-

lektrycznej
— w dniu 28 sierpnia, od godz.

7 do 16, na Os. Uroczym, w bl.
1,8,9,10,11,12,15,18,

— w dniu 29 sierpnia od godz.
7 do 16 na Os Handlowym, w

bl.4,5,7,8,9,
— w dniu 30 sierpnia, od godz.

7 do 16, na Os. Centrum C, bl.
1,8,9,11.

Bliższych informacji udziela
Rejon Energetyczny II, tel.
412-10.

JO

*

GO.GDZIE. KIEDY ?

2*3 SIERPNIA wtorek JÓZEFA

Kopalnia Piasku Podsadzkowego Jaworzno-Szcza-

kowa, ut. Bukowska — zatrudni natychmiast 10
OPERATORÓW SPYCHACZY, z uprawnieniami. —

Wynagrodzenie wg obowiązującego taryfikatora
PMP-PW. — Pracownicy otrzymują po Jednym ro­
ku pracy premię z „Karty Górnika" oraz węgiel
deputatowy. — Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji
udziela dyrektor Kopalni. K-7554

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
Odzieżowo-Skórzana w Tarnowie — zatrudni na­
tychmiast na pół etatu GŁÓWNEGO KSIĘGOWE­
GO. — Wymagana znajomość księgowości handlo­
wej 1 przemysłowej. — Warunki płacy do omó­
wienia w biurze Spółdzielni przy uł. Targowej 5/3.

akordu zryczałtowanego. Praca
na porę roku.
nauki zawodu 1 podwyższenia

uczęszczania do wieczorowej

stała,

kwall-

szkoły

APOLLO: Winnetou s. III (jug.-
NRF, 11 lat) — 10, 12.30, 15.45. 18,
20.15, CHEMIK: Gra bez reguł
(czes„ 16 lat) — 19. KIJÓW: An­
gelika i król (fr., 16 lat) — 17,
20. KULTURA (dziedziniec KDK
w razie pogody): Wiosenna mi­
łość, jesienna miłość (hiszp.,
lat) — 20.

swoi (poi.,
Towarzysze
MELODIA:

lat) —

cer po
18, 20.

wyścig
19.30 . MUSZLA: Nieczynne. SZTU­
KA: Kasia Ballou (USA, 16 lat)
— 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. TĘ­
CZA: Śmierć Belli (fr„ 16 lat) —

19. UCIECHA: Piękna Angelika
(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: 101 dalmatyńczyków
7USA, 7 lat) — 10.30, 12.45, Smog
(Wł„ 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Testament gang­
stera (fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Uciekinier w pościgu
(fiński, 14 lat) — 15.45, 18, 20J5.'
WOLNOŚĆ: Remont. WRZOS:

Wehikuł czasu' (U.SA, 14 lat) — (11—- 22).
15.45, 18, 20.15. ZUCH: Nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Testament
ków (bułg., 11 lat) — 17, 19.

lat) — 15.30, 18, 20.30. SWIATO-
*WID M. SALA: Doktor Fabrizius

działa (NRD, 16 lat) — 15, 17,
19.15. SFINKS:. Synowie magnata
II seria (węg., 14 lat) — 16, 18,
20.

PŁASZÓW — Energetyk: Sub­
lokator (poi., 16 lat) 19.

i
PODŁĘŻE — Orion: Jego dziew­

czyna (wł.»

nika 38. UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18. NEUROLOGICZNY:

Kobierzyn. PEDIATRYCZNY: Pro-
koclm.

16 lat) 18.30.-

16
MASKOTKA: Sami
14 lat) — 15.30, 17.30 .

(wł. 16 lat) — 19.30.

Zycie zamku (fr., 14

16, 18, 20.15. MIKRO: Spa-
linie (ang„ 16 lat) — 16,

ML. GWARDIA: Wielki

(USA, 11 lat) — 13.30, 16.30,

Wolski) — codziennie
do zmroku.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
'Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

WY STAW Yl
WAWEL (9.30—17). DOM MA­

TEJKI (Floriańska 41): „Jan^Ma-
tejko — portrety” (10—15). NOWY
GMACH (Al. 3 Maja 1): „Laka
orientalna w zbiorach polskich”
(10—15). LENINA (Topolowa 5):
(9—16). STARA BOŻNICA (Szero­
ka 24): (9—15). SALON WYSTA­
WOWY TPSP (N. Huta — Al.
RÓŻ 3): (11—18). CZAPSKICH

(Man. Lipcowego 10): Polska
moneta średniowieczna (11—13).
KTF (Stolarska 9): Wyst. foto­
graficzna. (10—18). GALERIA
PRYZMAT (Łobzowska 3): Wyst.
grafiki art. amer. A. Stasika

APTEKI
Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­

woderska 74, Konopnickiej 3

Pstrowskiego 27, Nowa Huta
Centrum A bl. 3 (tlen), Osiedle

na stoku.

PROGRAM I

roln.
Muz.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Major Dundee (USA, 16

»at) — 15.30. 18, 20.30. ŚWIATO­
WID: Udręka i ekstaza (USA, 14

Dla
10.00
nor

CHIRURGICZNY: Trynitarska
INTERNISTYCZNY: Trynitarska.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23. OKULISTYCZNY: Koper-

5.00 Wiad. 6.05 Rozmaił.
5.25 „Hasełko na dziś". 5 .30

5.50 Gimn. 6.00 Wiad. 6.05 Skrzyn­
ka PCK. 6.20 Muz. 6 .37 Omów,
aud. dziec. 6 .40 Kalendarz radio­
wy. 6 .45 Muz. 7.00 Dziennik. 7 .10

Publicystyka międzynar. 7 .20 Pio­
senka dnia. 7 .24 Muz. 8 .00 Dzien-

8.20 Kalejd. muz. 8.44 Kon-

życzeń. 9.00 Dla dzieci: „La­
ty”. 9 .20 Pol. mel.

przedszkoli: - „Na
„Sobek Jaworcarz

miał" — opow. K.

lud. 9 .40

grzyby”.
Jaki ho-

Przerwy-
Tetmajera. 10.20 Koncert Ork. PR

1 TV. 10.50 „Od Fryderyka do
Wilhelma”. 11.00 Mel. rozrywk.
11.30 Koncert Ork. Mandolinlstów.
11.49 „Rodzice a dziecko”. 11.55
Kom. o "st. wód. 12.05 Wiad. 12 .10

„Koncert z polonezem". 12 .45 Rol­
niczy kwadrans”. 13.00 Turecki
bard ludowy. 13.25 Pol. muz. lud.
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 14 .00

„Czarne skrzydła” — fragm.
J. Kadena-Bandrowskiego.
Muz. poi. 15.00 Wiad. 15.05

srebrnego ekranu. 15.30 Dla
cl: „Srebrna Cętka” — <

15.55 Przezorny zawsz ubezpieczo­
ny. 16.00 „Popołudnie z młodo­
ścią”. 17 .55 Wiad. 18.00 Muz. 18.40
Muz. 1 aktualności,
tyczna pani”. 19.10
19.15 „Pollena — czar

„Winda”. 19.35 Echa
kursów Muz. 20.00 Dziennik. 20.17

„Dyskutujemy”. 20.40 Kron. spoit.
20.40- Mel. rozrywk. 21,05 „Czło­
wiek 1 nadczłowiek” — słuch. 22 .05
Fel. Red. Społ. 22.14 Kwadrans
dla poważnych. 22.30 Koncert
Chóru pod dyr. St. Stuligrosza.
22.50 Mel. Jazzowe. 23.00 Dziennik.
23.10 Wiad. sport. 23.15 Sylwetka
kompozytora — Fr. Delius. 24 .00
Wiad. 0 .05—3.00 Program nocny z

Katowic.

. pow.
14.25

i Mel.
dzie-

opow.

19.05 „Prak-
Konc. reki.

Polek”. 19.20

Międz. Kr-11-

PROGRAM II

Godz. 5 .00 Muz. 5 .30 Wiad. 5.35
Tr. z Rzeszowa. 5 .59 Próg. pog.
6.00 Proponujemy, informujemy,
przypominamy. 6.20 Gimn. 6.30
Dziennik. 6.40 „Opinie ludzi par­
tii”. 6.50 Muzyka i aktualności.

7.15 Próg. pog. (KR). 7.16 Tr, z

Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 7.50 Muz.
8.10 „Tezy przekładane na ję­
zyk własnych zadań”. 8 .20 Temat

dnia. 8 .25 Próg. pog. (KR). 8.30
Wiad. 8.35 Gra Ork. Dęta. 8.55

Słuchamy poi. zesp. rozrywk. 9.30
Wiad. 9.35 Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 9 .55 Muz. 10.25 Parna-
sik. 10.55 Ki. Debussy: I Suita z

muz. do misterium G. d’Annun-
zio „Męczeństwo Sebastiana”.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra.

ju i ze świata. 12 .25 „Czy można

lepiej”. 12 .35 Koncert życzeń (KR)
13.15 Mel. lud. 13.25 „Rydze” —

opow. J . Bobriakowa. 13.45 Kon­
cert dla wczasowiczów. 15.00

„Czytamy Ruch Muzyczny”. 15.30
Piosenki żołnierskie. 15.50 „Naro­
dziny nowoczesnej techniKi” —

„Awans techn. umiejętności”.
16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.
17.00 „U progu sezonu” — aud.

rozrywk. 17 ..30 Muz. 17.40 „Z dna

piekła”. 17.54 Muzyka poważna.
18.00 Dziennik krakowski. - 18.10
Aud. przedzjazdowa „Mikrofon
otwarty". 18.30 „Leśne sprawy”.
18.45 Kwadrans z Ork. R. Mario.
19.00 Wiad. 19.07 Ork, rozrywk.
19.30 Człowiek za burtą — rep.
lit. 19.50 Studio Piosenki. 20.15 W.

Saroyan „Cóż za pomysł tato”.

20.22 Koncert Ork. PR. 2-1 .00 Z

kraju i ze świata. 21 .27 Wiad.

sport. 21.31 Koncert muz. symf.
22.30 Spotkanie przy półce — Re­
nata Kossobudzka. 22 .45 Koncert
Warszaw. Koła ZKP. 23.15 „Prze­
glądy 1 poglądy". 23.25 Muz. 23.50
Wiad. 24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Krak,
lok. 16.06 Gra zespół organowy

Rozgł. Krak. 16.25 Radloparagra-
fik. 16.30 Arcydzieła muz. w mi­
strzowskim wyk.

TELEWIZJA
Godz. 10.00 „Yes sir” — I część

dok. film „Piloci w piżamach".
11.10—16.50 Przerwa. 16.50 Program
dnia. 16.55 Wiadomości. 17.00 Te-
leferle. 18.10 Kronika (KR). 18.30
Nad Odrą 1 Bałtykiem. 19.00 Mło­
dość świata. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik TV. 20.05 „Prof. Zazul"
— film poi. z cyklu: „Nowela
fantastyczna" wg. noweli S. Le­
ma. 20.30 „Kontakty”. 21.00 „Yes
sir" — I cz. filmu dok. „Piloci w

piżamach” TV NRD. 22 .10 Dzien­
nik. 22.25 Program na jutro.

„SPOŁEM” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców,
Oddział w Brzesku — zatrudni natychmiast KIE­
ROWNIKA INWESTYCJI. — Wymagane studia

wyższe lub wykształcenie średnie techniczne
i praktyka. — Wynagrodzenie miesięczne według
obowiązującego w „Społem” Układu Zbiorowego
Pracy. — Szczegółowych Informacji udziela komór­
ka spraw pracowniczych w WS9 „Społem” Od­
dział w Brzesku. K-7546

2 ELEKTRYKÓW z III i IV grupą BHP na wszyst­
kie napięcia — zatrudni natychmiast, na dobrych
warunkach, na' Budowle Huty im. Marcelego No­
wotki w Ostrowcu Świętokrzyskim — ZBM-2 „Ko­
ksownia” Nowa Huta — Kombinat. — Zgłoszenia
pod adresem jak wyżej lub bezpośrednio w biurze
Budowy Huty im. M . Nowotki w .Ostrowcu Świę­
tokrzyskim, ul. Iłżycka 52.

Huta Im. Lenina — zatrudni natychmiast w trans­
porcie kolejowym I ZAWIADOWCÓW ODCINKA
DROGOWEGO — wymagane wykształcenie średnie

techniczne, 2-letnia praktyka I egzamin PKP, 2 MA­
SZYNISTÓW DREZYNY SPALINOWEJ, z egzami­
nem PKP I świadectwem ukończenia zasadniczej
szkoły zawodowej, MANEWROWYCH z uprawnie­
niami PKP oraz PRACOWNIKÓW NIEK WALIF1KO-

WANYCH do przyuczenia w zawodzie manewrowego.
Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia i uregu­

lowany stosunek do służby wojskowej.
Zgłaszający się osobiście winni posiadać świadec­

two ukończenia szkoły oraz tnne dokumenty
stwierdzające posiadane kwalifikacje, ważny dowód

osobisty, książeczkę wojskową z wymeldowaniem
do Nowej Huty, świadectwo pracy z adnotacją
o zajęciach sądowych (Dz. Ustaw Nr 10 1 dnia 21 Ii
1962 r„ poz. 46) oraz opinię z Ostatniego miejsca
pracy.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr

Huty im. Lenina w Krakowie, Centrum Administra­
cyjne, budynek „Z” — parter.

Cementownią „NOWA HUTA” w Krakowie — przyj-
mie natychmiast do pracy, z terenu Krakowa 1 No­
wej Huty, TECHNIKA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami na stanowisko st. mistrza remontowo - bu­
dowlanego, MASZYNISTĘ 1 POMOCNIKA MASZY­
NISTY lokomotyw "spalinowych, INŻYNIERA lub

TECHNIKA CHEMIKA, na stanowisko asystenta
w Wydziale Kontroli Technicznej i laboratorium,
ST. KSIĘGOWEGO księgowości inwestycyjnej,
z wyższym lub średnim wykształceniem i kilkulet­
nią praktyką, TOROMISTRZA z uprawnieniami PKP
w zakresie budowy torów i rozjazdów, ELEKTRO­
MONTERÓW i ŚLUSARZY do pracy w warsztacie
1 utrzymaniu ruchu, PRACOWNIKA POSIADAJĄ­
CEGO KWALIFIKACJE DO PRAC TERMOIZOLA­
CYJNYCH, białych MURARZY, SPAWACZY z peł­
nymi kwalifikacjami I praktyką, PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pracy w wydzia-
łach produkcyjnych i pomocniczych, MANEWRO­
WYCH I USTAWIACZY z uprawnieniami PKP.

Kandydaci do pracy proszeni są o zgłaszanie się
w Dziale Kadr 1 Szkolenia Cementowni „NOWA
HUTA”. — Dojazd tramwajem linii nr 15 1 14.

Biuro Studiów i Projektów Konstrukcji Stalowych
„MOSTOSTAL” Pracownia w Krakowie-Nowej Hu­
cie — zatrudni INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW na

stanowiska: projektanta, starszych asystentów,
asystentów i pomoc techniczną branży budowla­
nej, asystenta branży elektrycznej, projektanta
branży instalacji sanitarnych. — Warunki do omó­
wienia na miejscu lub telefonicznie, tel. nr 490-80.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie
naszego nieodżałowanego Męża i Ojca

STANISŁAWA TABORA
a w szczególności Sekretarzom I Pracownikom
Komitetu Powiatowego PZPR w Bochni, Komi­
tetom Gromadzkim PZPR, Przewodniczącym
Prezydium Powiatowej i Miejskiej Rady Naro­
dowej w Bochni, Dyrekcji MPGK oraz Wszyst­
kim pozostałym, którzy okazali nam pomoc
i współczucie w najsmutniejszych chwilach

naszego życia, składamy gorące podziękowania.

zona, córka, syn
i pozostała RODZINA

Nauka

WPISY na kursy kreśleń

technicznych. budowla­
nych, konstrukcyjnych.
Instalacyjnych i maszy­
nowych, przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Zawo.

dowego, Kraków ul. Die­
tla 38. K-7522

WPISY na kursy księ­
gowości 1 i II stopnia —

■przyjmuje „Wiedza" —

Kraków, ul. Jana 13, III

piętro, tel. 581-25.

WPISY r.- a kursy pisania
na maszynie, biurowości
1 sekretarlackle przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów 1 Maszynistek
Oddział w Krakowie, ul.

Mikołajska 2, I p., — w

godz.od9do131od16
do 19.

WPISY na kursy Języków
obcych dla młodzieży i

dorosłych — przyjmuje
Wiedza” Kraków, ul.

Jana 13 Ili piętro, tel.
581-25 i Świerczewskiego
12, I piętro. K-7766

KURSY utrwalania wia­
domości z zakresu przed­
miotów ogólnokształcą.
cych I ekonomicznych —

organizuje „Wiedza" —

Kraków, ul. Jana 13, Ul
piętro, tel. 581-25.
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